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Obecne położenie zachodnio-polskiego handlu węglowego.
Przed strajkiem angielskim. —  Rynek w ew nętrzny w  czasie  koniunktury eksportowej. —  Ogólny 

Z w i t e k  Kopców Opałowych Polski Zachodniej.
Handel węglowy, zaspakajając jedną z najelementamiej- 

szych potrzeb ludności i dostarczając paliwa przemysło 
wi, czy to dla wytworzenia siły zapędowej, czy dla wy­
tworzenia dalszych zabiegów przemysłowych, należy bez­
sprzecznie do najważniejszych gałęzi w gospodarstwie k ra ­
jów em.

Znaczenie tej branży uwypukla znaczna ilość firm 
węglowych, sięgająca w samej Zachodniej Polsce licz­
by 600.

Jak  wiadomo, odgrywa cena węgla w kalkulacji p ro ­
dukcji, jako podstawa m aterjału pomocniczego, niepośled­
nią rolę, a statystyki drożyzny, obejmujące najważniejsze 
potrzeby szerokich mas, notują skrzętnie każde wahanie 
cennikowe. Chcąc zapoznać się. bliżej z funkcją handlu 
węglowego, trzeba zaznajomić się z systemem sprzedaży 
w drodze od producenta cło konsumenta.

Produkcja węgla w zagłębiu górnośląskiem, będąc w 
Posiadaniu n i e l i c z n y c h  k o n c e r n ó w ,  opartych prze­
ważnie na kapitale międzynarodowym, jest zorganizowana 
conajmniej na Górnym Śląsku, ' głównym terenie dostaw 
dla naszych potrzeb, w kilku spółkach dla sprzedaży wę- 
®1& z siedzibą w Katowicach, które, złączywszy się w 
Konwencję Węglową, ustaliły nietylko j e d n o l i t e  ce- 
n y s p r z e d a ż y  dla swych odbiorców bezpośrednich, st!e

wydały zarazem szczegółowe warunki dla regulacji zbytu w 
kraju i zagranicą. Ta organizacją rynku, przewidująca 
podział odbiorców na kategorje, ustanawia cenę podstawo­
wą na rynku wewnętrznym i faktyczne maximum zarob­
ku w formie rabatu dla poszczególnych kategoryj. Istnie­
ją samodzielni hurtownicy — komisjonerzy i przedstawi­
cielstwa wzgl. filje firm koncernowych w Poznaniu, Byd­
goszczy i 'Toruniu (Kat. A), dalej poważni detaliści, sprze­
dający również wagonowo w mniejszych rozmiarach (Kat. 
B ) ; nareszcie wszyscy inni, jako kategorja. bez oznaczenia 
Jakkolwiek zyski kupców węglowych są  stąd ograniczo­
ne przez organizację producentów, daw-ały one wszakże, 
możność solidnej egzystencji tak firmom handlującym w a­
gonowo jak i detalicznie. Poważny odsetek handlów Z a­
chodniej Polski, mianowicie w większych miejscowościach, 
włączył do swych obrotów tylko podobne artykuły, jak: 
brykiety, koks tudzież drzewo, specjalizując się tern samem 
w sprzedaży opału; inna poważna część, tak  w hurcie, 
jak  i detalu, prowadzi przy tern- materjały budowlane. W 
okolicach zaś wiejskich zajęły się sprzedażą węgla często 
firmy zbożowe, a nawet spółdzielnie rolnicze. Koniunk­
tury prowincjonalnego handlu opałowego są przeważnie 
zimowe, o ile chodzi o zaspokojenie zapotrzebowania lud­
ności na cele domowe, i z tej naturalnej racji handel ma
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t*rjał«**i budawlauMK-i i handel złsażorry s kaujunkturą w 
porze letniej jest jego uzupełnieniem. Ton nadają, jednak 
interesy specjalne lub forsujące w pierwszym względzie 
węgiel i inne produkty opałowe, i z tej racji można 
słusznie mówić o branży opałowej.

Pomimo zaprowadzenia przez Konwencję Węglową pew­
nych wytycznych dla konkurencji, nie przedstawiały się 
nigdy stosunki w handlu węglowym idealnie. Konkurencja, 
nie przebierająca w środkach, wypaczyła regulację w więk­
szych ośrodkach handlowych, co mogło się tem łatwiej 
stać, że szeroka publiczność nie orjentuje się w gatunkach 
węglowych. Za czasów niemieckich powołano wobec tego 
przez kupiectwo do życia l o k a l n e  s t o w a r z y s z e n i a ,  
mające w pierwszej linji na celu porozumienie cennikowe, 
polityką cennikową zaś jak i obroną interesów ogólnego 
handlu węglowego zajmował się Powszechny Związek Kup­
ców Opałowych Niemiec, który zrzeszał tak hurtowników, 
jak i detalistów. Niektóre stowarzyszenia lokalne prze­
trwały zmiany polityczne, tak w Toruniu jak i Bydgoszczy, 
gdzie przekształcono stowarzyszenia na polskie towarzy­
stwa. Stąd wyszła inicjatywa powołania do życia stowa­
rzyszenia w Grudziądzu i Poznaniu z centralą w Byd­
goszczy, a później O g ó l n e g o  Z w i ą z k u  K u p c ó w  
O p a ł o w y c h  Z a c h o d n i e j  P o l s k i ,  który się do­
piero zawiązał w grudniu ub. r., celem zjednoczenia obrony 
interesów kupiectwa opałowego zachodnich województw i 
stworzenia jednolitej reprezentacji interesów fachowych wo­
bec Konwencji Węglowej i władz. Dawniejsza centrala za­
służyła się specjalnie energiczną interwencją u miarodaj­
nych władz w przedmiocie nielegalnego handlu kolejarzy, 
korzystających z węgla deputatowego jak i z dostaw swej 
spółdzielni. Liczne nadużycia na tem tle przedstawiają 
swoistą bolączkę handlu węglowego.

Normalna k o n i u n k t u r a  jest zależna od rozmiarów 
eksportu, a szczególnie od stosunków transportowych, sto­
sunków cennikowych, stanu zatrudnienia przemysłu i sro- 
gości pory zimowej.

Brak wagonów na cele krajowej gospodarki po'dczas 
wojny światowej doprowadził do ograniczenia wolnego han­
dlu węglowego t. j. do reglamentacji przez specjalne u- 
rzędy, będące pod zarządem miejskim. Inna forma re­
glamentacji jest ustanowiona dla detalicznych cen sprze­
daży ze strony Magistratów, gdyż dla walki z drożyzną 
artykułów pierwszej potrzeby dał rząd zarządom komu­
nalnym tak daleko idące prawa, z których korzystają one 
szczególnie w mniejszych miejscowościach w niewłaściwy 
sposób, nie wnikając w kalkulację.

N a d z w y c z a j n ą  k o n i u n k t u r ę  spowodowała in­
flacja, jak zresztą wogóle w życiu gospodarczem, gdyż 
poważne kredyty redyskontowe koncernów węglowych u- 
możliwiały im udzielanie nader dostępnych dla kupców 
warunków. Z tej konjunktury skorzystał szereg spryt­
nych kupców. Stosunki, panujące wówczas, odbiły się 

■ jednak wogóle po zaprowadzeniu stałej waluty na handlu 
węglowym niefortunnie. Zabrały się bowiem do działania 
w tej branży często niefachowe i niesolidne czynniki; od 
życia ponad stan nie mogła również odwyknąć pewna ilość 
handlujących, niedotrzymując zobowiązań, co było powodem 
poważnych strat koncernów, które się jaskrawo uwydat­
niły w roku 1925-tymi i początku 1926 r- Dla swej obro­
ny ustanowiły koncerny listy złych płatników odbiorców, 
na które dostało się sporo kupców, z których część czuła 
się tem pokrzywdzona. Nastąpiła nowa selekcja odbior­
ców. Z drugiej strony stali się z tej samej racji też kupcy, 
mianowicie zbywający towar wagonowo, ofiarami znacznych 
strat, wskutek których kuleją jeszcze dziś niektóre inte­
resy branżowe. Trudności w przerzuceniu się do innego 
zajęcia nie pozwoliły pomimo to na likwidację interesów 
węglowych, których jest — naszem zdaniem — wobec 
zniżonej konsumcii w rozmaitych miejscowościach nadmiar.

Nawet zaostrzenie warunków płatniczych i ostatnio zni­
żenie rabatów z okazji nieprzyznania. ze strony rządu 
podwyżki cen przemysłowcom węglowym, nie odniosły te- , 
go skutku. Chcąc w takich warunkach poprawić swe po­
łożenie większym obrotem, przeszły niektóre firmy tak 
w Poznaniu, Bydgoszczy itd. do handlu obwoźnego. Sta­
nowi to niewątpliwie obniżenie się poziomu handlu i wy­
wołuje niechęć koleżeństwa do takich handlarzy, czasami
nawet niezbyt sumiennych w wadze.

*  *  *

W takim stanie rzeczy wybuchł a n g i e l s k i  s t r a j k  
w ę,g 'low y, wywołując dla polskiej produkcji węglowej 
nadzwyczaj pomyślną konjunkturę eksportową, która na­
szemu przemysłowi węglowemu przysporzyła nader poważ­
ne plusy, pozwoliła zatrudnić przez kilka miesięcy kilka­
dziesiąt tysięcy robotników więcej i poprawiła wydatnie 
nasz bilans handlowy.

W dziedzinie zaopatrzenia rynku wewnętrznego w wę­
giel odbiła się U konjunktura jednak niekorzystnie, spe­
cjalnie ucierpiał z racji tej handel prowincjonalny Zachod­
niej Polski, ponieważ szczupły tabor kolejowy zużytko­
wano wskutek parcia koncernów, chcących wykorzystać 
konjunkturę dla transportów, przeznaczonych na eksport, 
w pierwszej linji przez Gdańsk i Gdynię, uniemożliwiając 
wskutek ograniczonej przelotności linij kolejowych trans­
porty węglowe dla rynku zachodnio-polskiego. Wówczas 
rozległy się głosy, mianowicie sfer przemysłowych i in- 
stytucyj społecznych, żądające zapewnienia dostaw dla nie­
zbędnych potrzeb krajowych.

Rząd, idąc po linji żądań społecznych, ustanowił k o ­
l e j n o ś ć  wszelkiego rodzaju ładunków i uprzywilejował
mianowicie transporty węglowe dla kolei, wojska, wiel­
kich pieców hutniczych, dla zakładów przemysłowych o 
ruchu ciągłym, dla innego przemysłu, dla eksportu a do­
piero na szarym końcu pomieścił t. zw. innych odbiorców 
w kraju, t. *j. kupiectwo, nie pomnąc na to, że ono
dostarcza węgiel dla potrzeb drobnego przemysł i go­
spodarstwa domowego.

Teoretycznie nie można temu rozporządzeniu odmówić 
słuszności, w praktyce, kerowanej zai-ządzeniami biuro- 
kratycznemi z zielonego stolika, okazało się jaskrawo, że 
uprzywilejowane instytucje państwowe i zakłady przemy­
słowe otrzymywały często odrazu zbyt wielkie ilości wę­
gla, powodujące trudności w ulokowaniu i zapłacie, pod­
czas gdy dla kategorji „innych odbiorców w kraju" nie 
pozostawało prawie żadnych wagonów. — Miasta b. K ró­
lestwa, prowadzące własne wydziały zaopatrywania, za­
bezpieczyły się, osiągając również pewne uprzywilejowa­
nie ; w naszych miastach i miasteczkach natomiast zaczę­
ło na ser jo brakować wę.gła i położenie byłoby jeszcze,

\ fatalniejsze, gdyby nie wykorzystano osobistych wpływów 
niektórych poważnych kupców w Katowicach i nie spot­
kano dobrej woli u koncernów, krępowanych zresztą w 
dysponowaniu towarem nadzorem Komisarza W ęglowego.

Wprawdzie odbyła się wskutek życzeń interesantów 
konferencja w Warszawie, na której byli obecni przed­
stawiciele handlu węglowego i instytucyj społecznych Za­
chodniej Polski; konferencja ta miała, wszakże tylko cha­
rakter informacyjny i życzenia kupców, zmierzające do po­
prawy sytuacji u nas, przyjęto li tylko „do wiadomości . 
Na szczęście odstąpiono od realizacji pomysłu uprzywi­
lejowania niektórych firm, coby wywołało dalszą dezorga­
nizację rynku. Jest to zasługa skonsolidowanej opinji i 
zorganizowanych , sfer węglowych, działających czy to 
wprost, czy za pośrednictwem Izb Przemysłowo-Handlo­
wych. Na niepożądane skutki regulacji O g ó l n y  Z w i ą ­
z e k  K u p c ó w  O p a ł o w y c h  Z a c h o d n i e j  P o l s k i  
zwrócił uwagę Ministerstwu Komunikacji, prosząc za­
razem o rozluźnienie przepisów kolejności transportów 
węglowych, Ponieważ żadna, interpretacja rozporządze-

/
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nla am' w nioski o zmianę poszczególnych przepisów nie 
rokowały nadzieji pomyślnego rzeczywistego rezu lta tu , wo­
bec tego decydując się na pośrednictwo w konkretnej tran s­
akcji poczyniło kierow nictw o Ogólnego Z w iązku Kupców  
Opalowych Zachodniej Polski k rok i celem uzyskania na 
doraźną pomoc narazie dla Bydgoszczy i okolicy pewnej 
ilości węgla.

Zakończenie angielskiego s tra jk u  węglowego i zm niej­
szenie eksportu  wpłynęło samo przez siebie na poprawę 
sytuacji w dostawach węglowych Zachodniej P o lsk i i wsku'- 
tek  dążeń koncernów jak  i  kupiectw a kw estja  zlikw i­
dowania K om isarza W ęglowego s ta ła  się. ak tualna . Łączy się 
z tem przywrócenie norm alnych godzin .za- i (wyładunkowych 
jak  i możność reekspedycji, ograniczonej dó poszczegól­
nych wypadków, uzasaduiorfyeh wnioskiem Izb Przem ysło­
wo-Handlowych.

Przyw rócenie normalnego handlu pozwoli organizacji 
fachowej zająć się w spółpracą nad rozwiązaniem zasad­
niczych postu latów  w porozumieniu z reprezentacjam i p rze­
mysłu. Do zadań tego rodzaju należy naszem zdaniem: 
opinjowanie projektowanych przesunięć w kategoriach, p il­
nowanie poziomu rabatów  i skonta, zmienianych o s t a t ­

nio często ze względu na anormalne w arunki, opiniowanie 
listy  złych płatn ików  ze strony kupiectw a, a łącznie z 
tem uzdrowienie stosunków ewentualnie zapomocą specja l­
nych urządzeń i usunięcie niezdrowych prak tyk , przeciw- 
staw ienie się usiłowaniom niektórych koncernów ukrócenia 
samodzielnego handlu węglowego na prowincji, uśw iado­
mienie k lien te li i propaganda końsumeji w ęgla na wsi itd.

Skuteczność akcji organizacyjnej będzie do pewnego 
stopnia zależna od uzgodnienia stosunków  ze Związkam i 
Tow arzystw  Kupieckich, k tó re  powinny być oparte  na 
przyjaznem w spółdziałaniu. Propozycję daleko posuniętą, w 
kierunku  zasadniczo bezpłatnego członkowstwa dla człon­
ków  Tow arzystw  Kupieckich poczyniono Związkom To­
w arzystw  K upieckich i  o’d ich dobrej woli będzie zależało, 
czy akcja będzie rozbita, czy też skonsolidowana. O g ó l ­
n y  Z w i ą z e k  K u p c ó w  O p a l o w y c h  Z a c h o d n i e j  
P o l s k i  pretenduje wyłącznie do zastępow alna spraw  czy­
sto fachowych. N atom iast reprezentację w kw estjach, ob­
chodzących całe kupiectwo, odda on chętnie Związkom 
Towarzystw  K upieckich wzgl. „E azapolow i", czy też B a ­
dzie Naczelnej K upiectw a Polskiego.

Laskowski, (Bydgoszcz).

Po konferencji w Dusseldorfie.
P. Minister Kiedroń o aktualnych zagadnieniach h u t n i c t m

11 dlniu 5 b. ro. powrócili z D usseldorfu przedstawiciele 
hutnictw a polskiego, dokąd wyjechali dla odbycia sze- 
regu ważnych dla hu tn ic tw a polskiego narad. P rzed sta ­
wiciel nasz na tem at tych narad m iał dłuższą rozmowę; 
z p. m i n .  K  i e d r  o n i e m, k tó re j treść, poniżej podajemy:

H uty  polskie — rozpoczął pan m inister — zaproszo­
ne zostały przez hu ty  austriackie, czechosłowackie, -węgier­
skie i niemieckie, celem usunięcia przed ostatecznem  w stą ­
pieniem h u t polskich do Międzynarodowego K arte lu  is tn ie ­
jących między niemi trudności. 11 pierw szej linji cho­
dziło o z a b e z p i e c z e n i e  s o b i e  w z a j e m n e j  
o c h r o n y  t e r y t o r i a l n e j ,  p o d o b n e j ,  jaka istnieje 
między hutam i polskiemi a czeskiemi do końca m arca rb. 
D rugim  punktem  obrad była kw estja  p r z y s t ą p i e n i a  
h u t  p o l s k i c h  d o  t a k  z w a n e j  „ E r m y “ (między­
narodowy k a rte l szyn), następnie również m iało być o- 
mawiane nieobowiązująco przystąpienie h u t polskich do 
mi ędzynarodowego karte lu .

Poza- tem i sprawam i hu ty  czeskie, austriack ie i w ę­
gierskie pragnęły wysunąć w dyskusji k  w e s t  j ę r  y n k ó w 
b a ł k a ó s k i c  h, jako najbardziej interesujących.

Pragnąłbym  podkreślić — kontynuow ał dalej m inister 
K iedroń — iż rozmowy były prowadzone w bardzo przy jaz­
nym nastro ju  i że aczkolwiek nie doprowadziły one do o- 
statecznych wyników, usunęły wszelako cały szereg roz­
bieżności i nieporozumień, oraz pozw alają nabrać p rze­
konania, że wobec istniejącej obustronnej dobrej woli po­
rozumienie we w szystkich powyższych sprawach już w 
najbliższych miesiącach, a naw et tygodniach, będzie moż­
liwe do osiągnięcia.

W kw est ji wzajem nej ochrony tery to ria lne j za in tere­
sowane specjalnie hu ty  polskie m ają jeszcze odbyć w n a j­
bliższych dniach konferencję z przedstaw icielam i h u t au- 
strjackich , i w ęgierskich i s ą w idoki, że na konferencji 
tej dojdzie do ostatecznego porozumienia.

W  spraw ie „E rm y“ wyłpniony przez , hu ty  polskie spe­
cjalny kom itet ściślejszy będzie w drugiej połowie lutego 
kontynuować rozpoczęte w D usseldorfie pertrak tacje  ce­

lem ustalenia przypadającej na hu ty  polskie kw oty udzia­
łowej. . •

Oo do przystąpienia h u t polskich do m iędzynarodo­
wego k arte lu  rzecznicy polscy stanęli na stanow isku, iż 
oficjalne pertrak tac je  co do w arunków  przystąpienia P o l­
ski mogą. nastąpić przy obecności przedstaw icieli w szy­
stkich państw , do kartelu ' należących, a  więc także wobec 
przedstaw icieli h u t francuskich, belgijskich, luksem bur­
skich itd. Oo zaś do kw oty, to stw ierdzono, iż cyfry I. 
kw arta łu  1926 r., jako cyfry, obejmujące okres największego 
przesilenia w hutnictw ie polskiem, pod żadnym w arun ­
kiem dla hut. polskich w rachubę wchodzić nie mogą i że 
hutnictw o polskie domagać się musi takiej kwoty, któ- 
raby zapew niła możność norm alnej egzystencji hutom  pol­
skim i dalszy pomyślny rozwój.

K w estja udziału  Polski na rynkach bałkańskich, w in­
na być trak tow aną w edług h u t polskich także dopiero 
wtenczas, kiedy hu ty  polskie, będą form alnie należały do 
międzynarodowego karte lu , gdyż odnośne pertrak tac je w in­
ny się odbywać również przy udziale zastępców h u t wszy­
stk ich  państw  do k arte lu  należących.

Na posiedzeniu przedstaw icieli h u t polskich, k tó re  przed 
konferencją z hutam i zagra.nicznemi miało miejsce, ujaw niła 
się najzupełniejsza jednomyślność i jednolitość zapatry ­
wań na w szystkie powyższe kw estje, a  k tó ra  to jednom yśl­
ność i jednolitość u jaw niła  się. w ten sposób, że postano­
wiono jednomyślnie przedłużyć dotychczasowy syndykat pol­
skich h u t żelaznych p r o w i z o r y c z n i e  n a  r o k  celem 
zyskania na czasie, odnośnie do prac przygotowawczych dla 
u tw orzenia pełnego syndykatu, k tóryby  m iał obejmować nie 
tylko rynek wewnętrzny, ale rów nież i tak  zwane w łasne 
zapotrzebowanie, tudzież cały eksport, czyli, że mający 
powstać syndykat byłby już syndykatem , obejm ującym  ca­
łą. produkcję wszystkich polskich h u t żelaznych.

Tyle p. M inister K iedroń.
Z tego wynika, że dla hutnictw a polskiego konferen­

cje >wi. D usseldorfie dały rezu lta ty  pozytywne, a  przedo- 
wszystkiem to, że hutnictw o polskie na zew nątrz ma swój 
własny jednolity program , obejmujący cały kraj.



Ciężkie położenie angielsk
P rodukcja angielskiego przem ysłu węglowego od po­

nownego uruchom ienia jej w  grudniu  szybkiem i krokam i 
zdążała do przyw rócenia norm przedstrajkow ych i doszła 
obecnie już do 5 m iljonów ton zgórą  tygodniowo. P rz e ­
mysłowcy węglowi liczyli na w zrost popytu po ukończeniu 
s tra jk u  i przygotow ali się do odpowiedniego rozszerzenia 
produkcji. N adzieje te  jednak zawiodły, optym izm  ich p rze­
mienił się w ogólną depresję. Szybki w zrost produkcji bo­
wiem spowodował dotkliw e przesilenie w zakresie zbytu, 
k tó re  w ydaje się zjaw iskiem  nie przejściowem, lecz raczej 
objawem ujemnie kształtujących, się w idoków  eksportu w ę­
g la angielskiego.

Cyfry dotyczące eksportu  w ęgla są  nadal niższe od 
cyfr przedstrajkow ych. W  trzecim  tygodniu stycznia rb. 
eksport w ynosił 1110 tysięcy ton, wobec 1 213 tysięcy ton 
w odpowiednim okresie 1926 r., nb. bardzo niekorzystnym  
dla eksportu w ęgla angielskiego. Przedewszystkiem  ham u­
ją  eksport w ęgla angielskiego k on trak ty , zaw arte przez 
konsum entów  tego węgla z producentam i pozaangielskie- 
mi, tudzież zadowalające w yniki doświadczeń z węglem 
nieangielskim  — zwłaszcza am erykańskim  — co dotych­
czasowych odbiorców wielce uniezależniło od w ęgla an ­
gielskiego.

A m eryka oferuje obecnie na rynku  światowym wę­
giel po cenach, z k tórem i konkurow ać nie m ogą kopalnie 
angielskie pomimo znacznego obniżenia zarobków  i stałego 
obniżenia kosztów  produkcji. Z drugiej strony  w ypada 
podkreślić, że tanie o ferty  w ęgla nieangielskiego pocho­
dzą w łaśnie od im porterów  angielskich, k tó rzy  w w aru n ­
kach obecnych nie potrzebują już w ęgla obcego, i sprze­
dają go za w szelką cenę. Szczególnie postępowanie to 
stosu ją tow arzystw a kolejowe, k tó re  dostawy zakon trak to ­
wanego dawniej w ęgla obcego polecają wyładowywać w 
portach kontynentu  europejskiego, oferując go po cenach 
niższych o k ilka  szylingów  od obecnych cen zupełnie rów ­
nowartościowego w ęgla angielskiego. W  ostatnich czasach 
sprzedano w  ten  sposób francuskim  kolegom państwowym 
150 tysięcy ton  w ęgla am erykańskiego, k tó re  angielskie 
tow arzystw a kolejowe zakupiły  po 45 szylingów za tonę, 
po cenie 22— 24 szylingów za tonę. Mimo to A ng lja  stale 
jeszcze im portuje węgiel obcy, co oczywiście u tru d n ia  zbyt 
w ęgla krajowego. W  grudn iu  1926 sprowadzono jeszcze 
2,2 m iljonów  ton w ęgla, a  obecny im port na podstaw ie daw- 
nyeh kon trak tów  wynosi 70—80 tysięcy ton w ęgla ty-

Kupiec  —  jakiego nam potrzeba.
O sztukę sprzedawania !

S tara  m etoda sprzedaw ania polega na bardzo prostej 
zasadzie, k tó rą  stosow ało się w  odniesieniu do k lien ta  za 
pośrednictwem  słów : „Może pan przedm iot ten  wziąć lub 
zostaw ić“, lub też  n a  szukaniu  odpowiednich argum entów  
dla zm uszenia go do kupienia tego, czego kupić nie chciał- 
Sprzedający starego sty lu  był dumny, gdy m ógł udowodnić, 
że białe jest czarne. Do sprzedaży przystępow ał, jak  do 
polowania, w k tó rem  rolę lisa  g ra ł k lien t, myśliwego zaś 
— sprzedawca. Ten był najlepszym  kupcem, k to  zdobył 
najw iększą ilość „lisich ogonów “. S klep  przedstaw iał w oj­
nę kupca z kupującym . Od tego czasu stosunki zmieniły 
się i w sztuce sprzedaw ania zapanow ała m ądrzejsza za­
sada. Stw ierdzono, że k lien ta  należy uw ażać za „czło­
w ieka, a  nie za zw ierzynę'1. W  osta tn ich  la tach  po­
w sta ła  nowa idea, uznająca, że sprzedaw anie je s t służbą w 
stosunku do kupującego. Po długiej wędrówce doszli 
sprzedawcy niejako do Ziemi Obiecanej uczciwości. N a­
stępu} m  krokiem  w rozw oju um iejętności sprzedaw ania 
była zrozumienie, że klient nie je s t wrogiem, lecz przyja-

io przemysłu węgłowego.
godniowo. Szereg zakładów  żelaznych i stalow ych za­
k up ił ostatnio znowu z pierw szej ręki dalsze p artje  w ę­
gla am erykańskiego po 17 szylingów za tonę, to znaczy 
iw cenie, k tó re j przyjęcie d la  kopalń angielskich ozna­
czałoby s tra ty  kolosalne.

Sytuacja pogarsza się jeszcze skutkiem  stosunków  w 
kolejnictw ie angielskiem. Podstaw ianie term inowe węgla- 
rek  szwankuje, a  ko ła poinform owane winę tego stanu  rz e ­
czy przypisują rządowi, k tó ry  w  czasie s tra jk u  dopro­
w adził do koncentracji transportów  węglowych w innym 
zupełnie k ierunku niż tego wym agałyby w arunki normalne. 
Skutkiem  tego pow stał chaos nie do rozw ikłania. Ponadto 
zaś angielskie tow arzystw a kolejowe są  zdecydowane pod­
nieść taryfy  towarowe — dla w ęgla o 12 i pó ł procent — 
celem w yrów nania s tr a t  poniesionych w czasie stra jku .

Ceny w ęgla częściowo jeszcze nie osiągnęły poziomu 
przedstrajkow ego. Najlepszy w ęgiel C ardiff, k tó ry  w kw ie­
tn iu  1926 r. kosztow ał 25—26 szylingów  za tonę, kosztuje 
obecnie 23 sh 6 d — 24 sh za tonę, węgiel „bunker ' \  
k tó ry  w kw ietn iu  r. ub. kosztow ał 17— 17.5 sh za tonę. 
kosztu je obecnie 14.5—15,5 sh  za tonę. Mimo to nacisk 
konkurencji zagranicznej prawdopodobnie zmusi producen­
tów  angielskich do dalszej zniżki cen. Zaniepokojenie 
rów nież wywołuje b rak  dostatecznych kon trak tów  na do­
stawy term inowe. Skutkiem  tego unieruchomiono już k il­
ka  kopalń w  zagłębiu Cardiff.

Dzięki przedłużeniu czasu pracy w angielskiem  ko ­
palnictwie węglowem za trudn ia  się obecnie 140 000 ro ­
botników  czyli 12.5 procent mniej niż w ostatn im  tygod­
n iu  m iesiąca kw ietn ia 1926 r. w  k tó rym  dobyto mniej w ię­
cej te  same ilości w ęgla jak  w  drugim  tygodniu miesiąca 
stycznia r. 1927. L. Br.

Po rokowaniach dusseidorfskich.
W  zw iązku z udziałem  delegacji polskich h u t że­

laznych w  rokowaniach w  D usseldorfie w spraw ie przy­
stąpienia do międzynarodowego k a r te lu  żelaznego — do­
w iadujem y się, że hutnictw o polskie uzależnia sw ój ewent. 
akces do k arte lu  od uzyskania kontyngentu  rocznego w 
ilości 2.000.000 ton o raz od niepłacenia t. zw. staw ek 
wyrównawczych w razie przekroczenia kontyngentu  w sku­
tek  większego popytu na żelazo na rynku  krajowym.

cieleni składu. I  dlatego sprzedaw anie jest sz tuką  polu­
bienia klienta, i  służenia m u pomocą w  kupnie pożądanego 
tow aru.

Sprzedażą więc nazywa się nietylko wyłożenie tow aru 
na ladę sklepową.

Je s t faktem  niezaprzeczonym, że w ielu ludzi nie n a­
daje się na sprzedawców, w  głów nej m ierze z tego powodu, 
że przychodzących nie po trafią  urobić n a  klientów . W ielu 
z nich mogłoby być daleko lepszymi, jako w artow nicy na 
la tarn iach  m orskich, gdzie niem a żadnej możliwości w za­
jemnego spotykania się  z publicznością. Oi sprzedawcy 
sto ją za ladą sklepow ą niechętnie.

P rzedstaw iają się oni kupującem u, jakgdyby m ów ili: 
„S toję obecnie za  lad ą  i jestem  obowiązany sprzedawać 
wam. N ienaw idzę mego zajęcia, ale po trzebuję pieniędzy. 
Może przyjdzie jednak dzień, w  k tó rym  zemszczę się, gdy 
wy będziecie znajdowali się tu ta j, ja  zaś będę od was kupo­
w ał" ,

Jedyna możliwość założenia jakiegokolw iek przedsię­
b iorstw a polega na ciągłem zdobyw aniu nowych klientów  
i utrzymywaniu starych. Kto nie posiada stałej klienteli, 
ten jest raezej domokrążcą, aniżeli kupeem. N ie posiada



Mechanische Draht - & Hanfseilerei G.m. b. H. 
G d a ń s k

dostarcza z własnej fabryki 
po nader przystępnych cenach:

manila i sisal liny transmisyjne, liny konop- 
niane, klej rybacki, liny druciane dla roz­
maitych celów, surowe i sisal konopie, pakuły,

p o w r o z y  s m o ł o w a n e .

wielokrążki, żórawie, suwnice, łańcu­
chy windowe i kalibrowe, liny stalowe
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Papier naszkiony. 
Papier krzemienny. 
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Centralizacja zakupu złomu drogą do potanienia 
produkcji hutniczej.

Według infor nacyj i opisów prasy górnośląskiej 
przemysł hutniczy postanowił celem odparowania nie­
nasyconych apetytów handlarski h scentralizować w 
rękach jednej wspólnej instytucji cały zakup złomu, 
usuwając w te r  sposób zupełnie wzajemną konkuren­
cję między poszczególnemi hutami i grupami hutni­
ctwa polskiego i dyktując niejako ceny handlarzom 
złomu. Podięte w tym  kierunku rokowania, kierowa­
ne przez dvr dr. Malchera, w krótkim stosunkowo 
czasie wydały rezultat pomyślny i doprowadziły w 
czasie ostatniego posiedzenia, odbytego w ubiegią śro­
dę w Warszawie, do założenia . Centrali zakupu zło­
m u polskich h u t żelaznych Sp. z ogr. odp.”

Centrala, ta  obejm uje wszystkie hu ty  polskie 
złączone w Syndykacie Polskich (lu t Żelaznych, a 
więc huty  górnośląskie, huty  b. Kongresówki, złączo­
ne w Związku Hut Polskich, oraz Hutę Bankową. 
S ta tu t Centrali daje możność przystąpienia do niej 
również i zak adom metalowego przemysł : przetwór­
czego, posiadającym własne mniejsze piece lub odie- 
wn e żelaza lub stali Zak'ady te  które dla produkcji 
swej potrebuj ą również pewnych ilości złomu i naby­
wać go muszą na rynku krajowym, niewątpliwie sko­
rzystają skwapliwie z tej możliwości, zapewniając so­
bie w ten sposób możność nabycia surowca za pośred­
nictwem Centrali po cenach przez nią ustanowionych, 
a tem  samem możność zmniejszenia swych kosztów 
produkcji.

Centrala zakupu złomu posiada siedzibę w War­
szawie, oraz zapisaną w rejestrze handlowym filję w 
Katowicach, przyczera Centrala dokonywać będzie za­
kupu i rozdziału złom > dla hut b. Kongresówki wraz 
z Hutą Bankową, a filja, w Katowicach dla hut gór­
nośląskich, działając oczywiście w najściślejszym po­
rozumieniu z sobą i wedle wspólnie ustanowionych 
linij wytycznych. Cebm zmniejszenia kosztów admi­
nistracyjnych Centrali zrezygnowano z ustanowienia 
rady nadzorczej, a na czele jej postawiono jedynie 
wydział wykonawczy, złożony z trzech osób, reprezen­
tu jących wszystkie tiz y  grupy butni twa polskiego 
t . j. h u ty  górnośląskie, huty  złączone w związku Hut

on swoich k lientów , conajwyżej od czasu do czasu zajrzą 
do nieg® klienci inni. Czy to  nie je s t praw dą, że k lient, 
k tó ry  powraca, je s t więcej w art, aniżeli dziesięciu innych, 
k tó rzy  raz kup ią  tow ar, więcej natom iast już nie pokażą 
się? Czy nie je s t praw dą, że pierw sza sprzedaż nowemu 
klientow i rzadko kiedy przynosi pożytek, ponieważ za- 
wiele ona kosztow ała, ażeby go przyciągnąć. Zyski można 
ciągnąć tylko przy pow tarzających się zakupach.

W  sztuce sprzedaw ania jedną połowę bitw y w ygry­
w ają obyczaje, d rngą zaś —  system. K ażda firm a, k tó rą  
sprzedawcy reprezentu ją odpowiedniem zachowaniem się, 
może być spokojna o sw oją przyszłość. Sprzedawcy nie 
m ogą być urodzonym i, lecz wychowanymi. Tysiące jednak 
ludzi je s t  takich, k tó rym  najlepszy naw et tren ing  nie po­
może. Bardzo w ielu sprzedaw ców  je st angażowanych bez 
badania ich zdolności i  gdy ci znajdą jakieś zajęcie, n a j­
częściej tren u ją  się sami. R egu ła  może być następująca: 
N ajpierw  sprzedaw cą wychować, potem dopiero m ożna po­
zwolić m u sprzedawać. W  ogólności sprzedawca, lub sprze­
dawczyni, m usi być równego usposobienia, określonego cha­
ra k te ru  i szybkiej o rjentacji.

N ie w ystarczy być tanim . Taniość je st bardzo nie-

Pelskich i Hutę Bankową. Agendy Centrali prowadzić 
będzie jeden kierownik w Warszawie i jeden kierownik 
w Katowicach tak  iż pod względem oszczędności w 
administracji osiągnięto w t\un wypadku chyba rekord.

Centrala rozpoczęła swe czynności w sobotę 27 
ub. m. a 'uż sam fakt jej założenia wywołał obniżenie 
cen złomu o 1/3 część. Nie ulega wątpliwości że od 
tej chwili ceny złomu dyktować będzie nowo założo­
na Centrala

vVyrażamy nadzieję, że w ten sposób uczyniony 
został nowy, dalszy krok na drodze do racjonalności 
i potanienia produkcji hutniczej, k tóry niewątpliwie 
w wysokim stopniu prz\czyni się do uzdrowienia tej 
gałęzi naszego przemysłu i do utrwalenia na dłuższy 
okres obecnej pomyślnej koniunktury.

Produkcja stal; surowej w Niemczech.
Czasopismo ..Stahl und Eisen1 podaje wyniki 

obliczeń Związku Nietn. Przem Żelaznego i Stalowego 
co do niemieckiej produkcji stali surowej w  listopa­
dzie r. ub.

Listopad Październik Listopad
1926 1926 1925

Stal sur.-Thomas
w blokach 54S085 t. 516 8S6 t. 388 450 t.

Stal sur. Siemens-Martin
zasad, w blokach 672 672 t. 619 013 t. 451 429 t.

Stal sur. Siemens-Mattin
kwaśu. w blokach 12 565 t. 09 O CO 7 304 t.

Stal sur. tygl i elektr.
w blokach 7 011 t. 6 258 t. 7 545 t.

Stal spawalna 2 887 t. 2 566 t. — t
Stal zlewna zasad. 12 166 t. 11 687 t. 12 160 t.
Stal zlewna kwaśna 585! t 5 469 t. 5 843 t.
Stal zlewna tygl, i elektro. 770 t 937 t. 754 t.

Razem 1 257 7 t 1 174616 t. 873 484 t.
Przeciętna produkcja dzienna w listopadzie 1926 

wynosiła 50 280 t wzgl. 45 181 i 3 8 3 j5 t., przewyż­
szając październikową o 82 311 t. czyli o 11,28 proc. 
Produkcja w listopadzie 1926 odpowiada 85,7 proc. 
przeciętnej miesięcznej produkcji stali w r. 1 y 13 w 
Niemczech cesarskich. L. L.

bezpieczną rzeczą. K to wyłącznie sprzedaje tanio, w k ró t­
ce będzie sprzedaw ał tandetę i każdy będzie o tem p rze­
konany. W spomnienie złego gatunku  tow aru pozostanie 
na długo w pamięci, cena natom iast zostanie zapom niana — 
zbyt w ielu ludzi zapomina o te j prawdzie. Należy ceny 
utrzym ywać równom iernie, co je s t najm ądrzejszą polityką. 
N ik t nie oburza się na cenę, gdy otrzym uje tow ar w lepszym 
gatunku. Daleko m ożliwsza je s t k ry tyka  cen przez w ska­
zanie na gatunek  tow aru.

Sprzedawcy m uszą więc znać zalety tow arów  oraz w ie­
dzieć, w jak i sposób m ają je przedstaw iać. Gdy nieraz 
zapytamy w przeciętnym  sklepie o jak iś  tow ar, rzuca się

|  go niedbale ną stó ł, jakgdyby nie przyw iązując do nieg®
|  żadnej wagi. W  ten sposób obniża się w artość zew nętrz­

n ą  artyku łu . Zbytecznem naw et je s t przedkładanie, że
ten  sposób trak tow an ia  w łasnego m aterja łu  odbija się u jem ­
nie w  pierwszym  rzędzie na kliencie, k tó ry  traci estetycz­
ne w rażenie. Mimo, że przedm iot sam może być bardzo 
pociągający, jednak, ażeby całkowicie za ją ł myśl k u p u ją ­
cego, m usi być przedstaw iony w  jaknajkorzystn iejszem  św ie­
tle , w k tórem  stałaby się  widoczną jego barw a, miękkość 
i  t .  d . Ignis.



123

Produkty Hut Górnośląskich
jakoto:

Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane, 
rury do gazu, wody i pary, podkowy, osie itp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo 

po oryginalnych cenach i warunkacn Syndykatu PoSskkh Hut Żelaznych
Na żądanie służymy wyczerpującą ofertą i terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskawej uwa­
dze nasz hurtow y o d d z ia ł n a rzę d z i i m aszyn, różnych to w a ró w  kró tk ich  żelaznych itp. Przy wszelkich

zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji. {

2981 Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice \
Biuro ul. Młyńska 37 Składy z własną bocznicą kolejową Katowice-Dąb Telef. 13, 14 I 165 j

Wytwórnia Pełni, h u p  i Odlewnia tsliwa

KRAWCZYK i S-ka
w Zawierciu

Specjalność: PĘDNIE, odlewy maszynowe 
i budowlane żeliwne i bronzowe, koła 
zębate stożkowe i czołowe.

STALE NA SKŁADZIE SPRZĘ0ŁA CIERNE HILLA

OKNA ŻELAZNE KUTE.
W ŁASNE BIURO w  W arszaw ie, 

ul. Krucza IS , to i. 105-17

Przedstawicielstwa:
na Wielkopolskę: Biuro Inżynierskie St. Gra- 

bianowski i S-ka' w Poznaniu, Plac Wol­
ności 14a, teł 40-10 i 40-11, tamże stale na 
składzie konsygnacyjnym: wałki transmi­
syjne, łożyska, wieszaki Sellersa, kola pa­
sowe i t. p.

na Pomorze: Biuro Inżynierskie St. Grabia-
nowski i S-ka w Bydgoszczy, ul, Dwor­
cowa 65, tel. 912,

na Małopolskę Zachodnią: Inż. J. Lombardo 
w Krakowie, ul. Szewska 24.

na Zagłębie Dąbrowskie 1 Górny Śląsk: Inż. 
St. Okoński, Sosnowiec, ul. Kaliska lc , te­
lefon 694.

3677

A N T O N I  D Y H N i C K ! w  j j i r o s l a w i u

Taczki catołelazne
lekkie, silne, niewywrotne, o pojemności 60, 80, 100, 120, * 

140, 160, 1. Model nowy znacznie ulepszony.
Kółka do taczek ; «

patent, żelazne, samoczynnie się smarujące z panewkami do i 
wymiany. Wyroby nieprześcignione w konstrukcji i  trwa- ( 
łości. Tysiące w użyciu. Liczne referencje pierwszorzę- 3 

dnych odbiorców. 28 8 1

§)
ZYSKOWNE ARTYKUŁY DLA SKLEPÓW ŻELAZNYCH

ZAWORY
KURKI

NA WODĘ, PARĘ i GAZ.

CENY KONKURENCYJNE

wis;
S. Samulski i  Sp., Pleszew

FABRYKA MASZYN i ARMATUR - ODLEWNIA - KOTLARNIA W

POMORSKA J g g i r
SKŁADNICA S U R 0 U / C Ó W ^ M ^ e |a z .
T. CZACHOWSKI . J g l r  kość 
w TORUNIU r  stłuczek

ul. Czerwona jj&ĘmsSp 
Droga. jjĘ m m lr  © p r z

Telet ie ,aza  sz tab-> blacb<

Zami
Ifó P F  żelaza starego na żelazo

Zakup:
żelaza starego,metali, 
kości, szmat, papieru,) 

stłuczek szklanych itp.

Sprzedaż: 
sztab., blach, bednarki i podków j

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe I użytkowe*

Specjalność: Demontaż i zużytkowanie starych urządzeń fabrycznych. 
Hurt Detal

\
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Eksport cynku.
W  ro k u  ub ieg ły m  w yw ieziono z P o lsk i 113.972 ton  

cynku i p y łu  cynkow ego o raz  8.347 ton  b lachy  cynkow ej. 
E k sp o rt b lachy  cynkow ej w  ro k u  u b ieg ły m  w ynosi za led ­
w ie  y - f  w yw ozu  z ro k u  1925, n a to m ia s t w yw óz su row ca 
w z ró s ł o b lisk o  50.000 ton.

Z kartelu stalowego.
N asz koresponden t p a ry sk i donosi: D n ia  4-go b. m.

odbyło się  w  L u k se m b u rg u  posiedzenie k o m ite tu  z a rz ą d z a ­
jącego m iędzynarodow ego k a r te lu  sta low ego , na  k tó re m  o- 
sta teczn ie  za tw ierdzono  p rzy s tąp ien ie  do k a r te lu  p rzem y­
s łu  s ta low ego  A u s tr j i ,  C zech i W ęg ier.

Z P rzem ysłu  Maszyn Rolniczych.
W  o s ta tn ic h  czasach w  dziedzin ie  p rzem y słu  m e ta lo ­

w ego daje  s ię  zauw ażyć s iln y  ru ch  w  k ie ru n k u  łączen ia  się 
p rzedsięb io rstw  w  celu  zabezpieczenia sob ie  rac jonalnego  
by tu . W  ru c h u  ty m  w y b itn ą  ro lę  o d g ry w ają  nie m ale 
zak łady , jak  m ożnaby przypuszczać , lecz p rzeciw nie, p rz e d ­
sięb io rs tw a  zak ro jone  n a  d u żą  sk a lę , pow ażne w  calem  
tego  słow a znaczeniu.

O sta tn io  dw ie z w iększych  fab ry k  m aszyn i narzędz i 
ro ln iczych , Ska Akc. M. W olski i Ska w  Lublinie, oraz 
Sp. Akc. „K raj“ dawniej A lfred V aedike w  Kutnie, w  d ą ­
żen iu  do udoskona len ia  o rg an izac ji techn iczno-hand low ej, 
rac jonalnego  w y k o rzy stan ia  ry n k ó w  zby tu , u lepszen ia  i  u- 
p roszczen ia  m etod  pracy zo rgan izow ały  w spó lne  b iu ro  pod 
n azw ą Biuro Techniczno-H andlow e „W olkraj“ Sp. z o. o. 
z siedzibą  w  W arszawie ul. Chmielna 26.

F irm y  te , choć zaw sze cieszyły  s ię  zau fan iem  i wzię- 
to śc ią  u  s ta ły c h  sw ych  odbiorców , dąży ły  jed n ak  do p o d ­
n ies ien ia  sw o je j w a rto śc i p rzez  pow iększenie  zasobu  s ił, 
co zna laz ły  w e w zajem nem  porozum ieniu . O d czasu o tw a r ­
cia now ej p laców k i ,,iV o lk raj n ie m ożna w ą tp ić , że d z ia ­
ła lność om aw ianych p rzed s ięb io rstw  w zm oże się.

Płatności podatkowe w lutym.
M inisterstw o S karbu  przypom ina płatnikom , że w m ie­

siącu lu tym  1927 r. p rzypadają  do zap ła ty  następujące po­
datki bezpośrednie:

1. od 15 lutego do 15 marca rb. w płata  p ierw szej ra ty  
państw ow ych  podatków  grun tow ych  za rok  b ieżący ;

2. w ciągu miesiąca lutego (do 28 w łącznie) — w pła ta  
podatku od nieruchom ości m iejskich i n iektórych wiejskich 
za k w arta ł IV 1926 r ,

3. do 20 lutego rb. w łącznie — w plata  II połow y k w ar­
talnej zaliczki na poczet podatku przem ysłow ego od obrotu 
za k w arta ł IV roku 1926;

4. do 15 lutego rb. — w pła ta  podatku przem ysłow ego od 
obrotu, osiągniętego w  bezpośrednio ubiegłym  m iesiącu, przez 
przedsięb io rstw a handlow e I i II kategorji i p rzem ysłow e 
I._V  kategorji, p row adzące praw id łow e księgi handlow e oraz 
p rzedsięb io rstw a sp raw ozdaw cze ;

5. podatek  dochodow y od: uposażeń służbow ych, em e­
ry tu r i w ynagrodzeń  za najem ną p racę  — w  ciągu 7-miu dni, 
licząc od dnia po dokonaniu po trącen ia  podatku.

N adto p łatne są  podatki, na k tó re  p łatn icy  o trzym ali n a ­
kazy  p łatn icze z te rm  nem płatności w  m iesiącu lutym  rb., 
tudzież kw o ty  podatków  odroczonych i rozłożonych na ra ty  
z term inem  płatności w  tym że m iesiącu.

Nowa placówka w Gdyni.
Z dniem  1-go lu teg o  rb . f -a  J. Temp ki Nast. o tw o ­

rzy ła  w  Gdyni p rzy  ul. 10-go lu tego  sk ła d  że laza , szk ła , 
porcelany  i  naczyń kuchennych .

Nowy skład rowerów w Poznaniu.
W  d ru g ie j połow ie s ty czn ia  r. b. w  Poznaniu, przy 

ul. W ielkiej nr. 22, firm a „W irm arow “, Sp. z o. odp.
o tw o rzy ła  h u rto w y  i de ta liczny  sk ła d  row erów , w szelk ich  
części do tychże , gum y o raz  a r ty k u łó w  w chodzących w  za ­
k re s  te j b ranży .

Z loty  w  d n iu  8 lubego 1927  r.
Gdańsk p rzek az  58.10 —  58.25, g o tó w k a  58.10 — 

58.25, Zurych p rzek az  58.50, N. Jork p rzekaz  11.50, Praga  
p rzek az  376, R yga p rzekaz  64, Londyn p rzekaz  43.50, 
Budapeszt g o tó w k a  63.40 —  64.90, M edjolan p rzekaz  264, 
Berlin p rzek az  n a  W arszaw ę, P oznań  lub K atow ice  47.055 
—  47.295, g o tó w k a  46.985 — 47.465, Bukareszt p rzekaz  
2075, Czerniowce 2100.

j A l w n j o w e - p r z e t a k i ,  patelnie i garnki [
ca. 2.000 kg. w  całości do nabycia po cenie

1.20 doi m  kg. 3714

F. Ignatowitz jr., Gdańsk, Grenadiergajje 6.
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1M A S 1 E Ł N 1 C E 1
1 WIELKOPOLSKIE 1

Poznańska Fabryka 
Sprzętów Metalowych

SPECJALNOŚĆ: Łóżka dla w 
 —  ■■■ ■ "  —

dorosłych. Łóżka dziecięce « 
Um ywalki stoł. i szafkowe

Biuro sprzedaży: W ronfecka 6 -8
Telefon 31 €0

llMlorii
na każde ciśnienie 
i każda wydajność

d o s t a r c z a

Fabryka Maszyn Górniczych
3296 K a to w ic e -Z a te ie .

i  tłocznie

125

Wykrojniki
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

065(3) w y k o n u je  s z y b k o  i t a n io

Fabryka Maszyn Pre cyzy jnych
„ I N V E N T ! A” Tow . Akc.

P O Z N A Ń , Łazarska 6 . T e l. 60 36.

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydaw nictw o w Sunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 30 -tu  lat i dwa razy w tygodniu.

Na życzenie wysyła sie numery na okaz.
Administracja „Rynku M etalow ego i Maszynowego* 

Poznań, W ielka 10. —  Tel. 2277.
\ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<>♦»♦»♦♦»»♦»♦»»»♦»»♦♦»♦♦♦»»<>♦♦♦<

PMlilwi
do wyżarzania i hartowania 

D. R. P.

Elektryczne suszarnie
0 . R. P. 3584

Prospekty i oferty na żądanie 
natychmiast gratis.

Generalna reprezentacja

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec, Demblińska 7

B r a c i a  RUTKOWSCY
Fabryka Masielnic

JAROCIN, (Wielkopolska) Krakowska 40
2831

e © o o Q e -----------------------------------



♦ ♦ ♦ d z i a ł  mmmmm i d r z e w n y ♦♦♦

Osika i drew no osikowe.
Skutki niedoceniania właściwości i zalet osiki.

K osm opolitą i p roletariuszem  w lesie jest osika, k tó rej 
d rew no  w  p rzem yśle  d rzew nym  w ielokrotne znajduje za ­
stosow anie.

G dy inne gatunki d rzew  w P olsce dość ściśle trzym ają 
się sw ych  granic rozsiedlenia, tw o rząc  w ich obrębie znane 
handlow i i przem ysłow i drzew nem u reze rw o a ry  su row ca, to 
mało w ierna  glebie 1 siedlisku osika rozrzucona po całym  
kraju  pojaw ia się n 'e ty lko  na niżu, jako na sw em  w łasciw em  
stanow isku, lecz znaleźć ją m ożna i w  górach, gdzie docho­
dzi do 900 m w ysokości nad poziom m orza.

N iew ybredna pod w zględem  klim atu, n iew rażliw a na nad­
m iar lub b rak  wilgoci, w ystępu jąc  n aw et na bardzo płytkich 
i ubogich glebach, najchętniej jednak rośnie na glebach głę­
bokich, w ilgotnych i żyznych, tu  zdrow o dochodząc do zna­
cznych rozm iarów . W  m łodym  w ieku m a w zrost i p rzy rost 
bardzo  szybki, k tó ry  u osobników', pow sta łych  z nasienia 
astaje około 50 roku życia , a  o w iele prędzej u osik odroślo­
w ych, p róchniejących w ew nątrz , już od w ieku około 25 lat. 
B ądź w  drzew ostanach  czystych , bądź  w  to w arzy s tw ie  naj­
chętniej b rzozy  i g raba natarczyw ie  s ta ra  się zająć siedziby 
szlachetnych gatunków  d rzew  po ich w ycięciu, przyjm ując m ię­
dzy  siebie zaledw ie pojedyncze osobniki daw nych dziedzi­
ców.

W ystępując grom adnie w śród  cenniejszych gatunków  
drzew , przew ażnie odroślow a osika sta je  się szko­
dliw ym  intruzem  i d latego  b y w a tępioną w  gospodarstw ie la- 
sow em , a  za trzy m y w an ą  ty lko na stanow iskach, gdzie z ja ­
kiegokolw iek pow odu nie pow stały  szlachetniejsze gatunki. 
Tem się tłum aczy  niew ielka produkcja d rew na osikow ego w 
Polsce. P rzy jąć  m ożna że w ynosi ona nie w ięcej, niż 5 proc. 
ogólnej produkcji d rew na, w ięc w  przybliżeniu  jeden i ćw ierć 
miijonów m3 rocznie.

D rew no osikow e, dając najgorszy  opał, odznacza się jed ­
nak jako drew no użytkow e w ielu cennem i w łasnościam i techni­
cznemu.

D oskonale opiera się w pływ om  atm osferycznym , n iezw y­
k łą  w ykazu jąc  trw ało ść , jest lekkie w  stanie surow ym , łatw e 
do kłucia i obrabiania, b a rw y  białej. Z ty ch  w zględów  w o k o ­
licach, gdzie b rak  drew na d rzew  szpilkow ych — to ostatnie

|  doskonale zastępuje  w  w iejskiem  budow nictw ie osika, jako 
m aterja ł na ściany, konstrukcje  dachow e i gonty. W  p rz e ­
m yśle dom ow ym  służy  do w yrobu  żłobków , niecek, kory t 
szufli i różnych sp rzę tów  dom ow ych.

Niepoślednią rolę ze w zględu na sw ą  w ielostronną uży­
teczność odgryw a drew no osikow e w p rzem yśle  drzew nym . 
Nadaje się do różnych  w yrobów  tokarsk ich , na d rew niane obu­
wie, na grubsze w yroby  sznycersk ie , w  n iek tórych  k ra jach  
jest ulubionym  m aterja łem  sto larskim  i stelm askim  jako tak  
zw ane ślepe drew no, na siedzenia w w ózkach i pow ozach, 
służy  dalej do w yrobu  szpuntów  do beczek, na ham ulce i po­
krycie  dachów  p rzy  budow ie w agonów  na w ełnę drzew ną, 
w łóknik i papier, zaś pod postacią  fo rn ierów  i dyk tów  do w y ­
robu sk rzynek  i pudełek. P rzedm io tem  w ięcej m asow ego z a ­
potrzebow ania jest drew no osikow e na w yrób  tak  zw anego 
dru tu  drzew nego na zapałki, na p rę ty  i lis tw y  do stor, na 
darte  cienkie pasy  do w yrobu  pudeł i pudełek, na tasiem ki 
do w yrobu  plecionek, na kapelusze itp.

Nie dziw  w ięc, że popyt za  drew nem  osikow em  w zm aga 
się, a cena jego rośnie. Zan m w zm oże się odpow iednio pro­
dukcja surow ca osikow ego w  lesie, w inien p rzem ysł drzew ny, 
a jeszcze bardziej przem ysł zapa łkarsk i s ta rać  się o lepsze 
w yzyskanie, lepszą organizację zakupu użytkow ego drew na 
osikow ego. T rudności i b rak i pod tym  w zględem  w ynikają 
stąd , że drew no osikow e nie nastręcza  się do kupna w tak 
w ielkich ilościach, skupionych na jednem  miejscu, jak n. p 
sosnow e lub św ierkow e. P rzeciw nie, w  zrębach  dorocznych 
rozrzuconych  po kraju , m ałe stosunkow o ilości osiczyny  u ży t­
kow ej byw ają cięte i dla b raku  reflek tan tów  na kupno ich — 
przechodzą na opał, p rzepadając dla p rzem ysłu  drzew nego.

P rzez  odpow iednią organizację skupu tych  rozrzuconych 
drobnych ilości d rew na osikow ego m ożnaby zapobiec odczu­
w anem u obecnie b rakow i jego, z ko rzyścią  tak  dla p roducenta 
surow ca, jak i dla n abyw cy  jego w zględnie dla p rzem ysłow ca 
drzew nego.

Prohibicyjnej w ysokości op lata  w yw ozow a, c iążąca obe­
cnie w  Polsce na drew nie osikow em  połow icznie ty lko  roz­
w iązuje — na ko rzyść  fabrykacji zapałek  — problem  p o k ry ­
cia zapotrzebow ania drew na osikow ego.

J. S z c z y g i e l s k i .

Domieszka miału kamiennego
powiększa wytrzymałość zaprawy cementowej i wapiennej.

C zęsto dodaje się do zap raw y  cem entow ej lub wapiennej 
jako dom ieszkę cienki m iał kam ienny albo gliniany w cem 
osiągnięcia w iększej w y trzym ałośc i lub przysp .eszen ia  stw ard - 
nięcia. N ieznany jest jednak w p ływ  tej dom ieszki i w  jakim 
stosunku ma być  ona w ykonana celem osiągnięcia rezultatu  
pożądanego. B adania najnow sze w  tym  kierunku, obejm ujące 
także  zm iany ciężaru  pojem ności c iał p rob ierczych , dały  w y ­
niki bardzo  ciekaw e, o k tó rych  znajdujem y pew ne dane w  jed ­
nym  z ostatn ich  num erów  „Polonji".

C iężar pojem ności prób z zap raw y  cem entow ej w e w szy ­
stk ich  w ypadkach  zostaje pow iększony przez dom ieszkę miału 
kam iennego, z  czego w nioskow ać trzeba , że gęstość ciała 
próbnego — sk ładająca  się z m ieszaniny 1 części cem entu i 3 
części piasku jest stosunkow o m ała i pow iększa się przez do­
m ieszkę rozdrobnionego m iału kam iennego. Kompletnie ina­
cze j 'p rzed s taw ia ją  się te  stosunki w  zapraw ie w apiennej; al­
bow iem  ty lko  w  dw óch w ypadkach  c iężar pojem ności prób

z zap raw y  w apiennej pow iększa się i to  p rzez  dom ieszkę 
miału granitow ego i p iaskow ca w apiennego — zaś w  dwóch 
innych w ypadkach przy  dom ieszce m iału gipsowego iub gli­
nianego c iężar pojem ności zm niejsza się znacznie.

O bjaw  ten można tem  tłum aczyć, że tłu sta  zap raw a w a­
pienna przez  dom ieszkę m iału nie zgęszcza się lak , jak chuda 
zap raw a cem entow a, ale p rzeciw nie, gęstość ;ej zm niejsza się. 
Znam ienne zatem  jest, że zap raw a  cem entow a może być 
zgęszczona przez  dom ieszkę m iału kam iennego, gipsowego i 
glinianego — natom iast co do zap raw y  w apiennej fakt może 
być  osiągnięty  p rzez  dom ieszkę miału granitow ego  i miału 
p iaskow ca w apiennego.

D aleko w iększe znaczenie m ają dośw iadczenia w  kie­
runku pow iększenia w y trzym ałośc i, w zględnie s t w a r d n i a  za­
p raw y  przez  dom ieszką m iału kam ienego i glinianego P ró b y  
dokonane obejm ow ały  m iał p iaskow ca w apniatego, gipsu, g ra­
nitu i gliny, poprzednio w ysuszonej. R ozdrobnienie m ateria łów
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I into w odociągow y, gazow ą i 
parow ą, uszczeln ien ia  gu­
mow e, azbestow e, ptyty 
fibrow e, szkła w odow ska- 
zowe od 12 do 60 atm ., 
w ęże gum ow e i parciane, 
węże do tlen u  i acety lenu . 

Piły gatrow e, tarczow e i do m eta lu  polecają:

ST. GRABIANOWSKI i S-ka
Oddział P oznańsk i i  Oddział Bydgoski
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nastąpiło w takim stopniu, że przy przesiewaniu miału przez 
sito o 900 oczek na centym etr kw adratow y nic ’ ie pozostało. 
Badanie co do w ytrzym ałości ciał próbnych nastąpiło po 28 
dniach, następnie po 3 miesiącach i nareszcie po ubiegu całego 
roku. Próbki przez cały ten czas leżały na podwórzu i podle­
gały wszystkim zmianom powietrza i tem peratury. Ciała prób­
ne z zapraw y cementowej — (kostki sześciany) normalne — 
składały się z następującej mieszaniny: 1 część pojemności 
cementu, 4 części piasku i do 1 części tufu oraz do 1 części 
miału. Co do zapraw y wapiennej zaznaczyć należy, że tłusta 
zapraw a wymaga domieszki większej ilości piasku, natomiast 
chude zapraw y wapienne daleko mniejszej domieszki piasku 
tak dalece — że do wapna gaszonego w ilości 100 litrów  — 
odnośnie do jego jakości — dodać można jako domieszkę 150 
aż do 300 litrów  piasku. Mniejsza lub większa domieszka pia­
sku zatem jest wyłącznie zależna od tego, czy wapno gaszo­
ne jest tłuste lub chude.

Badania doprowadziły do następujących rezultatów: w y­
trzym ałość zapraw y cementowej powiększa się przez domie­
szkę miału granitowego lub miału piaskowca wapnistego, 
zmniejsza się natomiast przez domieszkę miału gipsowego. Do­
mieszka miału glinianego powiększa także w ytrzym ałość za­
praw y cementowej, o ile domieszka ta nie jest znaczna; do­
mieszka znaczniejsza miału glinianego działa w  kierunku

Roboty inwestycyjne f-y Ulen w 1927 r.
(s) Dowiadujemy się, że w m iastach, z k tórem i Ulen 

e t Company ma zaw arte umowy, m ają być wykonane w 
tym roku  następujące budowle techniczne:

O s t r ó w  W i e l k o p o l s k i  — E lektrow nia i o- 
świetlenfe.

Z g i e r z  — Łaźnia m iejska.
O t w o c k  — Kasyno i dom kąpielowy miejski, oraz 

rozbudowa obecnej rzeźni.
S o s n o w i e c  i D ą b r o w a  — Część kanalizacji.
K i e l c e  — Część kanalizacji i  możliwie część w o­

dociągu.
L u b l i n  — E lektrow nia, budynek rzeźni, dalszy ciąg' 

robót kanalizacyjnych, wodociągowa stacja pomp i  s ta ­
cja oczyszczalna ścieków.

B a d o m  — W ykończenie budowy rzeźni, wykończe­
nie biudowy wodociągów w raz ze stac ją  pomp. P raw do­
podobnie wykończenie kanalizacji i wodociągów.

P i o t r k ó w  — W ykończenie hali targow ej, w ierce­
nie studzien, stacja  pomp, s tac ja  przepompowania ścieków, 
stacja  oczyszczalna i  targow ica o tw arta .

C z ę s t o c h o w a  — W odociągowa stacja  pomp, u rzą ­
dzenie przepompowania ścieków, wykończenie stacji oczysz­
czalnej, budow a kanałów  burzowych.

Z powyższego wyszczególnienia okazuje się, że w ięk­
szość robót, zamierzonych na podstaw ie zaw artych umów, 
jakoteż znaczna część nowych ro b ó t będzie wykończoną 
w ciągu 1927 r., t. zn. w czasie trzech la t, zam iast czte­
rech, a naw et pięciu, w skutek  czego znaczne sumy zo­
staną  Zaoszczędzone i  będą mogły być użyte na inne 
roboty, już ustalone przez poszczególne m agistraty.

|  l n u lu  materiałom łmflowi., t e w a ,  I W j  i lelaia. j
M ATERJAŁY BUDOW LANE.

Wilno, 7. 2. Ceny hurtow e m aterja łów  budowlanych 
loco skład  W iln o : wapno białe I  gat. 6— 6.50 zł. za 100 
kg., I I  gat. 5—5.50 zł., gips 12 zł. za 100 kg., cement 
18 zł. za beczkę 180 kg., cegła budow lana norm alna 8.5 
zł. za 1000 sz tu k  (z dostaw ą), b lacha żelazna 0.80 zł. za 
1 kg., ocynkowana 1.30, gwoździe bud. 11 zł. za sk rzyn­
kę 16 kg.

zmniejszenia wytrzymałości. Największe powiększenie w y­
trzym ałości daje się zauważyć przy domieszce 0,15 części mia­
łu granitowego; powiększenie to wynosi 28 proc.! Największy 
ubytek* wytrzym ałości okazał się przy domieszce 0,25 części 
miału gipsowego; strata ta wynosi 25 proc.; Możnaby przy­
puszczać, że jeszcze większa domieszka miału gipsowego spo- 
wotiuje także dalsze zmniejszenie się wytrzymałości. P rzy ­
puszczenie to nie zgadza się jednak z rzeczywistością, albo­
wiem przy domieszce 0,25 cz. miału granitowego zmniejszenie 
się wytrzym ałości nie jest tak wielkie, jak przy domieszce 0,25 
części miału gipsowego i wynosi tylko przeciętnie 16 proc.

W ytrzymałość zapraw y powiększa się najwięcej przez do­
mieszkę miału piaskowca wapnistego i osiąga najwyższy sto­
pień, przy  domieszce 0,25 cz. tego miału. Powiększenie w y­
trzym ałości w tym  wypadku wynosi przeciętnie 79 proc. Zna- 
miennem jest zmniejszenie się w ytrzym ałości zapraw y w a­
piennej przy domieszce miału glinianego; ubytek ten przy do­
mieszce 0,25 części wynosi 57 proc., zaś przy domieszce 0,50 
części miału glinianego nawet 79 proc.

Z powyższych doświadczeń wynika, że dodawanie do- 
i t  iesaki do zapraw y cementowej i wapiennej w postaci miału 
kamiennego lub glinianego musi nastąpić z daleko większą 
umiejętnością i ostrożnością, niż się to ogólnie dzieje. M.

DRZEWO.
Warszawa, 8. 2. P arow a F abryka Posadzek Dębo­

wych, Jak ó b  Zymann (Gęsia 30, teł. 404 — 32 i 216 — 70): 
notuje za m etr kw. dębowej klepki posadzkowej loco 
skład , gatunek eksportowy 1.00 doi., I-szy gat. — 8.50 zł., 
I l-g i gatunek — 7.75 zł. Tafle posadzkowe od 14 — 23 
zł. za m etr.

Bydgoszcz, 8. 2. N a ostatnich przetargach w nad ­
leśnictwach tu te jszej dyrekcji lasów państwowych uzyska­
no następujące ceny za dłużyce sosnowe loco las za 1 m3: 
Nadl. P rzew odnik 52.90 — 52A10, — 51.80 — 48.50 — 
49.40 zł., a  uszkodzone przez sów kę od 46 do 23 zł za-i 
leżnie od stopnia uszkodzenia, kopalniaki 17 zł, Nadl. 
Trzebciny od 42.80 — do 24.10 zł zależnie od jakości; 
kopalniaki 20 zł Nadl. S zarła ta  45.60 — 28.70 zł, ko­
palniaki 18.60 zł, N adl. Lipowo 48.80 — 34.70, Nadl. 
W oziwoda 48.80 — 38.70, a  uszkodzoną przez sówkę — 
chojnówkę 32.90 — 20.70, kopalniaki 19 zł., Nadl. G o­
łąbek ejena najwyższa 52.20 — 50.20 zł., cena średnia 
40.80, najn iższa 25.40 zł, kopalniaki 20 zł.

WYROBY METALOWE.
Warszawa, 5. 2. Dom Handlowy A. Geppner, W ar­

szawa, G rzybowska 27, no tu je  następujące ceny orjenta- 
cyjne w złotych za 1 k g : b lacha alum iniowa 8.10, cynko- 
kowa, cena zasadnicza 1.88 franco W arszaw a, d ru t cynko­
wy 5, aluminiowy 12 złotych.

Warszawa, 5. 2. ,,E libor“ i  S-ka Akc. Handlowo- 
Przem ysłowa Ł. J. Borkowski, W arszaw a, Mazowiecka 11, 
notuje następujące ceny loco sk ład  (w  zł. za 1 kg .): cyna 
banka 16, blacha cynkowa 2, blacha ocynkowana 1.15, b la ­
cha dachowa żelazna 0.84, żelazo 0.40, belki 0.44, huf- 
nale 39.50 za skrzynkę, cement 12 za beczkę.

BLACHA.
Warszawa, 8. 2. „P olska Cynkow nia“, W arszawa, P ię­

kna N r. 11-a, notuje następujące ceny za kg. fr. w agęn 
st. W arszaw a: b lacha ocynkowana I  gat. 20 ark., w snop­
ku 1.10 zł. — 22 ark. w snopku 1.15.

ŻELAZO.
Nowy-Bytom, 8. 2. Surów ka odlewnicza H uty  P o ­

koju N r. 1 (F riedenshu tte  P. G. S. — reprezentacja S. A. 
W dowiński w W arszaw ie), cena za tonę 200 zł. looo stacja 
Nowy-Bytom.



Stosunek klasy robotniczej do racjonalizacji.
Podobnie jak każda przew ażnie rzecz, również 

i spraw a racjonalizacji posiada sw oją odw rotną 
stronę. Sam a w sobie jest ona czynnikiem, w p ływ a­
jącym  bezwzględnie dodatnio na stan ogólnej gospo­
darki, jedynie tylko przeprow adzanie jej w  pew nych 
w arunkach połączone jest z trudnościami, a naw et 
ofiarami pew nych klas, jak to ma np. miejsce w 
Niemczech.

Na tem at ten rozpisuje się na łam ach „W irt- 
schaftsdienst" zesz. 2, 1927 w nader rzeczow y spo­
sób znaw ca sp raw  socjalnych w Niemczech, E. Lem- 
tner. Z apatryw ania swoje na tę spraw ę ujmuje on 
w następujący mniej więcej sposób.

Robotnik skłonny jest widzieć i oceniać proble­
my polityki gospodarczej z innych punktów w idze­
nia, z jakichby w łaściw ie należało się im przyglą­
dać. Nie będzie to nikogo dziwić z chwilą zadania 
sobie trudu zbadania psychologji różnych klas, b iorą­
cych udział w  procesie gospodarczym . G dyby się to 
działo w  w iększym  stopniu, nie byłoby w gospodar- 
czo-politycznej w alce z jednej i drugiej strony  ciąg­
łych socjalnych niezadowoleń. W  ten sposób uniknę­
łoby się niepotrzebnych, m ijających się z sobą w y ­
nurzeń ze strony  m ówców poszczególnych grup 
socjalnych. Należy się do tego przyzw yczaić, że 
każdy człow iek sta ra  się na problem y i zadania po­
lityki gospodarczej — o ile nie ma na celu w yłącznie 
badań naukow ych — patrzeć ze swego socjalnego 
punktu widzenia. I stąd w łaśnie w ynikają często 
dla tych poglądów dosyć rozm aite perspektyw y.

Mówi się np. często, że robotnicy i pracow nicy 
kierowali się w  polityce gospodarczej przedew szy- 
stkiem  zasadą t. zw. interesu konsumentów, nie w y ­
kazując żadnego zrozumienia dla konieczności celo­
wej polityki p ro d u k cy jn i: dlatego to w ystępow ały  
z obu stron ciągłe trudności z chwilą, kiedy ogólna 
gospodarka technicznie i organizacyjnie chciała 
oprzeć się na podniesieniu w ytw órczości. W szy­
scy  ci, k tó rzy  tak tw ierdzą, nie rozum ieją zasadniczo 
psychologji pracobiorcy, obserw ującego i oceniają­
cego gospodarkę. G dyby robotnik, jak się często po­
wiada, nie móg-ł w ykazać żadnego zrozum ienia dla 
in teresów  w ytw órczości, nie byłoby poprostu moż- 
liwem przeprow adzenie np. w  Niemczech w tak 
krótkim  czasie racjonalizacji, której zadaniem  jest

podniesienie w ytw órczości. Niemożliwem byłoby 
przeprow adzenie racjonalizacji w  obecności robotni­
ków, k tórzyby staw iali opór w ew nętrznie. P rz e ­
prow adzenie jej w  tym zakresie stało się możliwem 
tylko dlatego, poniew aż pracow nicy i robotnicy zde­
cydowali s ię 5 dla osiągnięcia w yższego ogólno-go- 
spodarczego celu na poniesienie niew ym ow nie gorz­
kich ofiar, w ypływ ających, bezwzględnie z następstw , 
tow arzyszących technicznemu i gospodarczemu 
wzm acnianiu gospodarki. Interes w ytw órczości spot­
kał się u nich z pełnem  zrozum ienia poparciem.

P rz y  ostrożnem  szacowaniu można powiedzieć, 
że w  Niemczech w skutek racjonalizacji zostało po­
szkodow anych przeszło 400 000 robotników i p rzy­
najmniej 100 000 pracow ników  biurowych.

Oddziaływ anie procesu racjonalizacyjnego ogra­
niczało się dotąd przew ażnie na wzmożeniu p ryw at- 
uo-gospodarczego efektu użytkow ego. Nie było to 
jednakże ostatnim  celem racjonalizacji. W yższy  mo­
tyw  tego tak dla wielu bolesnego procesu przebu­
dow y niemieckiej w ytw órczości i jej organizacji, 
leżał w  gospodarce ogólnej, dlatego oczekuje obecnie 
ogół robotniczy z całą niecierpliw ością na oznak! 
ogólno-gospodarczego oddziaływ ania procesu racjo­
nalizacyjnego, G dyby one nie dały się w krótce od­
czuć, zosta łyby  w szystkie psychologiczne przysłanki 
dla dalszego przeprow adzenia racjonalizacji zni­
szczone. P ow sta łoby  w ew nętrzne niezadowolenie, 
nie dające się łatw o usunąć.

Napozór w ydaje się, jakoby było przecież nie­
szczęściem, że niemiecka gospodarka musiała p rze­
prow adzić sw oją techniczną i organizacyjną reali­
zację równocześnie. Efekt racjonalizacji technicznej, 
przynosi najpierw  korzyść nie gospodarce ogólnej, ale 
raczej absorbow any jest przez wyniki racjonaliza­
cji organizacyjnej: dała ona potężnego bodźca mo- 
nopolizmowi gospodarki niemieckiej. T rzeba zrozu­
mieć, że rozw ój ten zaczyna w yw oływ ać w śród ro ­
botników coraz w iększe niezadowolenie. W praw dzie 
ich miarodajne czynniki są bezwzględnie skłonne do 
współdziałania w  postępow ym  rozw oju i m oderni­
zacji gospodarczej, ale nie chcą być w yłącznem i ofia­
rami. Chcą oni brać udział w  zyskach: a zatem  w 
obniżeniu cen i podniesieniu się zarobków . Tak, albo 
tak: w e wzm ożeniu się siły  nabyw czej. Od wzmo-
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żonej zdolności nabyw czej oczekuje się wzmocnienia 
rynku w ew nętrznego. Pow iększenie zbytu na rynku 
w ew nętrznym  musi doprow adzić do powiększenia 
gospodarczego obrotu. N astępstw em  tego znowu bę­
dzie objaw, że najpierw' będą m ogły pow rócić do 
p racy  pozbawione jej siły  robocze. W zorem  racjo­
nalizacji je s t’przedew szystkiem  Am eryka, od której 
też przew ażnie przejmuje się m etody produkcji i for­
m y organizacji. Chcąc je przejąć, nie można pominąć 
uznania am erykanizacji gospodarki. Stale w zm agają­
ce się polepszanie metod produkcyjnych Ameryki, 
polegało na rosnącej zdolności nabyw czej konsu­
menta. Zarobki robotnika podnosiły się w  tym  sa ­
mym stopniu, jak się podnosiła sprawmość użytko­
w a procesu w ytw órczego. Am erykański przedsię­
biorca był przezornym  i przew idującym , dając moż­
ność korzystania z postępów  ekonomicznych moż- 
liwie jak najwięcej ludziom. Zainteresow anie się ka­
pitalistycznym  rozw ojem  powinno być obudzone w 
jak najszerszych w arstw ach. W zmocnienie konsu­
m enta powinno rów nocześnie rozszerzyć rynek 
w ew nętrzny  i uczynić go zdolnym do pochłaniania 
wzm ożonej pojemności produkcyjnej.

Niemiecki monopolizm w  postaci karteli, tru ­
stów  i syndykatów , nie robił dotąd w rażenia,, ażeby 
chciał się skłonić do uznania następstw  procesów' 
racjonalizacji. Na drodze do osiągnięcia potęgi nie 
spotykał praw ie żadnego oporu. Ustawodawstwa) 
kartelow a okazało się n iew ystarczające. W  naj­
bliższych dniach parlam ent niemiecki ma zam iar za­
ostrzenia ustaw odaw stw a kartelow ego, ponieważ nie 
leży w  interesie ogólno-gospodarczym  powiększanie 
się w yłącznie tylko ren t kartelow ych. Jest to, zdaje 
się, dotąd faktem, poniewmż pomimo zmniejszenia 
podatków', pomimo udogodnień kredytow ych, jak

również obniżenia stopy procentow ej w  przeszłym  
roku, nie zaznaczyły  się żadne objaw y na obniżenie 
się cen towarów'. Niemiecka polityka celna i handlo­
w a wzmocniła tendencje niemieckiego kartelizmu. 
Nie jest z resztą  powiedziane, ażeby kartelizacja 
gospodarki była sam a w sobie czemś złem. L eży ona 
w/ w iększej części na linji racjonalizacji. Odnośnie do 
rr onopolizmu, to jest on tym  czynnikiem, k tó ry  p rze­
szkadza koniecznemu obniżeniu się cen, z czego jed­
nakże nie mogą zrezygnow ać ci, k tó rzy  ponoszą 
ciężkie ofiary reorganizacji gospodarki.

Ściśle z racjonalizacją zw iązana jest także kw e- 
stja ustaw ow ego uregulow ania czasu pracy. Jak w y ­
żej wspomniano, techniczna reorganizacja gospodar­
ki spow odow ała masowre w ydalenie robotników  i 
pracow ników . Spowmdowało to w  w ysokim  stopniu 
zaostrzenie kryzysu  na rynku roboczym . Z tej więc 
strony  odczuwa się kw estję czasu p racy  w śród ogó­
łu robotników  w  tak piekący sposób. Przekroczenie 
zasady nadgodzinowej może doprow adzić do znie­
chęcenia w śród robotników  do racjonalizacji. W  
Am eryce tow arzyszyło  racjonalizacji stałe sk raca­
nie czasu pracy, w  Niemczech natom iast nie dał 
się dotąd odczuć żaden objaw, m ający na celu ure­
gulowanie tej kwestji. W  większości w ypadków  s ta ­
wia robotnikowi zracjonalizow ana i zmechanizo­
w ana w ytw órczość większe intelektualne i fizyczne 
wym agania. Dlatego to życzenie skrócenia czasu 
p iacy  z tego już powodu nie może się w ydaw ać nie- 
uzasadnionem. Dla Niemiec ma to jeszcze szczegól­
niejsze znaczenie, ponieważ przeprow adzenie racjo­
nalizacji obciążyło katastrofalnie rynek pracy. Od­
ciążyć go nie będzie możliwem, jeżeli p raw odaw ­
stw o będzie tolerow ało nadgodziny w  tym  zakresie, 
j;. k to dotychczas czyniło. Inż. R. H u b i c k i .
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Szlakami nowoczesnej ekonomizacji ruchu w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych.
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Zużytkow anie  p a r  zw ro tnych  przy  m aszynach  parow ych dla celów produkcji sz tucznego  lodu w zgl. zimna.
Sztuczne zimno w y tw arza  się, jak wiadomo, w  

ten sposób, że łatw o ulatniające się p łyny  jak amon- 
jak, bezwodnik kw'asu węglowego, kw as siarkow y, 
a w  now szych czasach także chlorek m etylu i etylu, 
poddaje się parow aniu w  zam kniętych rurach spi­
ralnych pod niskiem ciśnieniem, a następnie za po­
średnictw em  specjalnie skonstruow anych pomp ssą- 
co-tłoczących, znanych pod nazw ą kom presorów , 
ponownemu skraplaniu i zgęszczaniu.

Do poruszania takich pomp jest oczywiście po­
trzebna pew na siła m otoryczna, k tó ra  niekiedy w y ­
pada dość drogo.

W zgląd ten, a także i św iadom ość, że w  kraju, 
k tó ry  jak nasz ciężko w alczy i zm aga się o odbu­
dowę gospodarczą, najpilniejszą chyba potrzebą jest 
uświadam ianie ogółu, że warunkiem  lepszego jutra 
dla każdego przedsiębiorstw a, czynnikiem  przechy­
lającym  szalę zw ycięstw a w  ekonomicznem w spół­
zaw odnictw ie jest bezw ątpienia dobrze pojęta eko­
nom izacja ruchu.

P ow yższy  w zgląd zniew ala nas do zw rócenia 
uwagi zainteresow anym  kołom, że istnieją także in­
ne sposoby i urządzenia do w ytw arzan ia  sztucznego 
lodu względnie zimna, tak niezbędnego w  porze let­
niej, w  życiu codziennem. Ze w szystkich dotychczas 
znanych sposobów zasługuje na szersze omówienie,

system  absorbcyjny z tego względu, że zużytkow u- 
je znakomicie dla swoich celów  pary  zw rotne, ucho­
dzące w  większości w vpadkow  bezużytecznie w 
pow ietrze. W  urządzeniach tego system u nie odby­
wa się zagęszczanie gazów  zim notw órczych w  kom- 
pi esorach, lecz zostają one absorbow ane przez wodę 
a następnie przez podgrzew anie znowu z niej w y- 
sw abadzane. Ze względu na szczupłość m iejsca nie 
będę tu w yliczał w szystkich urządzeń tego system u, 
a zajmę się tylko patent, urządzeniem  Abdamos 
Senssenbrennera, k tóre w  wieloletniej prak tyce w y ­
k az a ło /iż  nietylko na punkcie kosztów  nakładu, lecz 
także i w  kalkulacji ruchu przew yższa analogiczne 
urządzenia innych system ów . Zadaw alniając się pa­
rami bez ciśnienia o temp. 100 stonni Cel. umożli­
w ia urządzęnie Abdamos jak najkorzystniejsze zu­
żytkow anie par zw rotnych z m aszyn parow ych, nie 
w ym aga, dzięki swej niezw ykle prostej konstrukcji, 
praw ie żadnej obsługi, przytem  nie w ykazuje, na­
w et po kilkunastu latach, najmniejszego zużycia.

Krążenie pary  amonjaku i w ody p rzy  takiem 
urządzeniu odbyw a się następująco:

Po ustaw ieniu apara tów  napuszcza się do kotła 
destylacyjnego pew ną ilość w'ody przesyconej 
amonjakiem. Za pośrednictw em  w ężow nicy, przez 
k tórą przepływ ają pary  zwrotne z m aszyny paro­
wej, rozczyn ten się podgrzewa, przez co amonjak
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w nim zaw arty  w ysw obadza się i w  postaci gazu 
przechodzi do kondensatora, w  którym , z jednej 
s tro n y  pod  w pływ em  ciśnienia, w ydobyw ającego 
się z kotła  destylacyjnego, z drugiej znowu strony 
pod w pływ em  krążącej w  nim w ody zimnej, skrapla 
się i sp ływ a do zbiornika amoniakalnego. St_ąd jako 
p łyn łatw o lotny podąża przez w entyl regulacyjny 
do baterji chłodniczej, umieszczonej w  ubikacjach, 
m ających się oziębiać, albo do generatora, przezna­
czonego do produkcji sztucznego lodu, gdzie pod 
w pływ em  panującego w  nich niższego ciśnienia zno­
w u się ulatnia i w  postaci gazu łączy  się w  drodze 
pow rotnej z rozczynem  w amonjak słabym , p rzy ­
p ływ ającym  z w ężow nicy, regulującej tem peraturę, 
k tó ra  p rzy  pom ocy w entyla regulującego uzyskuje 
takie sam e ciśnienie, jak w  kotle destylacyjnym  i 
w padając z nim do w ężow nicy absorbcyjnej, nasyca 
się znowu znajdującym  się tam  amonjakiem, w pada 
r.astępnie do zbiorniczka absorbcyjnego, a stąd  w ra ­
ca za pośrednictw em  pom py napów rót do kotła  de­
stylacyjnego. Ciepło, jakie się p rzy  tym  procesie w y ­
tw arza  w  w ężow nicy absorbcyjnej, zostaje odprow a­
dzone za pośrednictw em  krążącej w  rurociągu 
w ew nętrznym  zimnej wody. W  w ężow nicy, re ­
gulującej tem peraturę, bogaty  rozczyn amonjakalny 
podgrzew a się przez rozczyn słaby, przypływ ający  
z kotła destylacyjnego, jednocześnie go przez to ozię­
biając. P roceder taki przebiega w ciąż w  kółko, przy- 
czem  obydw a w entyle regulacyjne ułatw iają osiąga- 
l ie potrzebnych ciśnień.

T a b e l k a  T
Dzielność kaloryczna w godz..............................  jO.OUO

Urządzenie to, w ym agające w  stosunku do swojej 
dzielności użytkow ej, jak św iadczy poniższa tabelka, 
b. m ałych ilości pary , nadaje się szczególnie dla 
^aKładów, rozporządzających w łasną  centralą  pa  ̂
r  ̂w ą, jak b row ary , fabryki drożdży i spirytusu, duże 
m leczarnie parow e, destylarnie nafty, fabryki czeko­
lady, fabryki chemiczne itp. Tabelkę umieszczono 
na końcu artykułu.

Za jego w yższością nad analogicznemi urządze­
niami system u kom presyjnego w  takich zakładach 
przem aw ia następujący przykład rachunkow y: 

Kom presor o dzielności 100 000 Cal. na godz. 
w ym aga napędu ca 35 P S  siły  efektywnej. Skor® 
przyjm iem y, że kom presor taki ma być zastosow any 
dla obsługi brow aru, k tó ry  ponadto do popędu in­
nych m aszyn i urządzeń potrzebuje jeszcze około 
55 P S  siły, to ogólne zapotrzebow anie siły  tego brow a­
ru w yniesie 90 PS. Analogiczne urządzenie Abda- 
mos w ym agałoby natom iast siły  popędowej 3 P S  i 
460 kg pa ry  o tem peraturze 100 stopni Cels., jaką to 
ilość pokryje w  zupełności para  zw rotna z m aszyny 
parow ej, dostarczającej siłę napędow ą dla zw ykłych 
m aszyn stosow anych w  brow arze, k tó ra  zazw yczaj 
uchodzi bezużytecznie w  pow ietrze. P rz y  6 000 go­
dzin ruchu i cenie jednostkow ej jednego P S  25 gro­
szy  w yniesie oszczędność p rzy  zastosow aniu u rzą­
dzenia Abdamos 32X 6 000X25 w  jednym  roku 48 000 
zł. Jest to kw ota tak pow ażna, że niew ątpliw ie nie­
jednego przedsiębiorcę skłoni do dalszych badań, 
dociekań i rozw ażań nad poruszonym  przez autora 
problem atem. 

e c h n i c 7 n a *
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ma pibić rekord światowy.
auta, podobnego raczej do centaura ze stali, lub do 
p- dwodnej łodzi. Pod kadłubem, który praw e do­
tyka ziemi, widać kola (hdwo trzecią część kół). 
Przód jest wydłużony, wąski tył zaokrąglony.' Kształt 
maszyny wypróbowano w tak zwanym „tunelu powie- 
trznym ‘- pewnej angielskiej fa b n k i samolotów. Mo­
to r o sile 1003 koni, waga całego wozu kg. ti896, 
maszyna ma 24 cylindry, 4S świec, 8 magnetów, 3 
radjatory i 3 zmiany szybkości. Konstruktorzy tw er- 
dzą, że nowy samochód może osiągnąć szybkość 400 
kilometrów na godzinę.

Samochód wyścigowy, który
Niezwvkłą sensację techn czną, o jakiej rozpisują 

się wszystkie prawie pisma fachowe i codzienne, jest 
nowy typ samo hodu wyścigowego, noszącego nazwę 
„Tajemniczy S“ . który wybudowała angielska fabryka 
samochodów w W overhampton. Prawdziwy ten po­
twór na kołach ma być o-tafniem słowem potęgi i do­
skonałość: nowoczesne) tecuniki Samochód ten ma
być w uajohższych dniach odstawiony do Ameryki 
i oddany do dyspozycji majora Segrave, uchodzącego 
za najzdolniejszego szofera wyścigowego.

Foiografja poniższa przedstawia właśnie typ  tego

m
*

Major Segrave ma za­
miar na nowvm tym samo­
chodzie poi ić dotychcza­
sowy rekord światowy przez 
osiągniecie szyb ości 13z0 
kim. na plaży w Daytom 
na Florydzie, k tóra jest 
wymarzoną szosą na tego 
rodzaju karkołomne próby, 
gdyż przedstawia się jakoby 
równa, szeroka, prosta ~i 

| |  długa 40 kilometr, wstążka. 
Obecny rekord światowy 

zdobyty w kw etniu r. ub. 
przez Teomas‘a na plaży 
Pendine w Anglji, wynosi 
276 km. na godzinę, na 
maszynie o sile 400 koni
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Przetarg.
Warszawska Dyrekcja Dróg W odnych, W y­

dział Dolnej Wisły w Toruniu, ogłasza niniejszem  
przetarg na dostawę, względnie budowę parosta­
tku przewozoweeo przez W isłę o silnej budowie 
kadłuba systemu lodołarnacza.

Wymagana maszyna parowa z kond nsacją 
o sile 120 K. M„ kocioł parowy plomiennorur- 
kowy, uruchomienie zapomocą propallera, szybkość 
statku około lJ  km/godz., zagłębienie przy peł- 
nem obciążeniu 0 7 m., kajuta dla 4 osób załogi 
oraz osobna ogólna kajuta dia osób przewożony-h, 
z ławkami drewnianemi.

Termin składania ofert do W ydziału Dolnej 
Wisły w Toruniu, ul. Bydgoska 22 do dnia 15 
marca i927 r. tj. do dnia otwarcia ofert godz 12.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Ministerstwu 
Robót Publicznych.

Szczegółowych wyjaśnień co do warunków,7 
przetargu, jak i warunków technicznych udziela

Oddział Maszynowy Wydziału Dolnej Wisły
Toruń, U l. Bydgoska 22 .

3701

Konkurs na dostaw ę słupów  granicznych i 3000  
rur gazowych.

K ierow nictwo Techniczne D elegacji Polskiej do Mie­
szanej Kom isji G ranicznej Polsko-Rum uńskiej w  Śniaty- 
nie, działając na rzecz S karbu P aństw a Polskiego, wzywa 
do sk ładania ofert na wykonanie i dostawę slupów  g ra ­
nicznych z żelaza lanego i to dwojakiego ro d za ju :

a j typu I . (słupy głów ne) o nadziemnej wysokości 
2.50 m ., składającego się  z 3-ch pojedyńczych części, w 
ilości 300—400 sz tu k ;

b )  typu  II. (słupy pośrednie) o nadziemnej wysokości 
1.20 m., w  ilości 1500—2000 sztuk.

N astępnie na dostaw ę około 3000 ru r  gazowych starych 
o długości 550 mm. i 30—50 mm. średnicy, a zaopatrzo­
nych po jednej stronie poprzecznym prętem  o długości 
250 mm., a  grubości około 10 mm.

P rz e ta rg  publiczny na podstawie pisemnych o fert od ­
będzie się w  wyżej podanym lokalu  b iu ra  K ierow nictw a 
Technicznego w dniu 15 lutego b. ,r. q godz. 10-te j rano.

O ferty pisemne należy przedłożyć K ierow nictw u Tech­
nicznemu w  Śniatynie w  zalakowanych i  zapieczętowanych 
kopertach do dnia 15-go lutego br. godziny 10-tej um iesz­
czając n a  nich napis: „O ferta  do p rze targu  na słupy g ra ­
niczne (względnie ru rk i gazowe), w  dniu 15 lu tego  br. od­
być się  mającego “.

Zakład Pensyiny dia Funkcjonariuszy w e Lwowie o g ła sz a :
P rzetarg  ofertow y

na roboty: blacharskie, sto larskie, ślusarsk ie, szklarskie, 
m alarskie, lakiernicze, terrazow e, kam ieniarskie, m arm uro­
we, posadzkowe, płytkow e i linoleum dla budowy pen­
sjonatu  w K rynicy. Inform acje i  form ularze o fe rt o trzy ­
mać można w godz. 12—2 pop. w biurze k ierow nika b u ­
dowy inżyniera- a rch itek ta  E ugenjusza Czerwińskiego we 
Lwowie, ul. W ronowskich 11a. I. piętro.

O ferty  w raz z w adjum  w  wysokości 5% sumy ofero­
wanej należy sk ładać w  sekre tariacie  Z ak ładu  Pensy jnego* 
dla Funkcjonariuszy we Lwowie, ul. P iekarska la . do  
dnia 14-go lutego 1927, godz. 12 W południe.

O tw arcie o fert ia s tą p i  w obecności oferentów  dn ia  
15 lutego o godzinie 11 przed południem w biurze Z akładu  
Pensyjnego.

Z akład  Pensyjny d la  Funkcjonariuszy zastrzega sobie 
dowolny w ybór o ferty , w zględnie nieprzyjęcia żadnej oferty..

O głoszenie.
8 Okręgowe Szefostwo Budow nictw a w Toruniu o g ła ­

sza na dzień 24 lutego b. r . godzina 10 rano nieograniczony 
p rze targ  na sprzedaż używanych beczkowozów i pudeł 
aseniz. w  garnizonach T oruń — 46 szt., G rudziądz 2 sz t., 
G rupa 11 szt. i 2 pompy bez wózków.

W  razie nie dojścia do sk u tk u  p rze targu  na podstaw ie 
ofert będzie zastosowany p rze ta rg  ustny.

O ferty na zakup beczkowozów, pudeł i pomp należy 
składać do dnia 23 lu tego b. r- Do o ferty  dołączyć w adjum  
w  wysokości 3 proc. oferowanej sumy w gotówce lub w ar­
tościowych papierach.

Beczkowozy można oglądać w  zapodanych miejscowo­
ściach codziennie w  godzinach urzędowych za zezwoleniem 
8 Okr. Szefostw a Budownictwa.

8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Toruń.

Postępow anie upadłościow e.
Co do m ają tk u  spółk i z ograniczoną poręką „O m ega " 

F abryka wyrobów m etalowych i  dekoracyjnych w Byd­
goszczy w draża się  z dniem dzisiejszym  tj .  z dniem 26. 1. 
1927 r. o godz. 12 w  poł. postępowanie upadłościowe. Z a ­
rządcą masy upadłościowej m ianuje się  p . K azim ierza Dobie- 
jewskiego właśc. b iu ra  rew izyjnego w  Bydgoszczy, P o­
m orska 34. W ierzytelności należy zgłaszać w  Sądzie najp . 
do dnia 25. I I .  1927 r. Do powzięcia uchw ały, czy m ia­
nowany zarządca masy m a pozostać, ew entualnie celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanow ienia w y­
działu  wierzycieli, a  także celem powzięcia uchw ały co 
do kw estyj, wymienionych w  § 172 ustaw y o upadłościach, 
wyznacza się w  niżej wymienionym Sądzie term in na dzień 
4 m arca 1927 r. o godz. 11-ej przed  poł., zaś celem zbada­
nia zgłoszonych w ierzytelności term in  n a  dzień 18. 3. 1927 
r. o godz. 11 przed  poł. W szystkim , k tó rzy  posiadająi 
jakiekolw iek rzeczy, należące do m asy upadłościowej, lub 
k tó rzy  te j masie są  cokolwiek dłużni, zakazuje się ow a 
rzeczy wydawać dłużnikow i upadłem u względnie uiszczać 
się  z (długu, a  nadto  poleca się im , aby najpóźniej do d w a 
25-go lutego 1927 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu 
tak ich  rzeczy i  o tern, czy p rzysługu ją  im  jak ie  wier 
rzytelności, z powodu k tó rych  mieliby prawo żądać od­
rębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 26 stycznia 1927. Sąd Pow iatow y.
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poleca: 3681

i opatentowane wanny „Oceania11 j
z armaturo danego  kamienia własnego wynalazku, 

na k tóry  uzyskał już patenty zagraniczne.
* Wanny są tańsze od J

blaszanych, w uży- J 
cju niezniszczalne a J. 

‘ ’i  Ą Ę r w wyglądzie wspa- 1
niale' Dlu«?letnla § -  *r .. ■- \W. -Me gwarancja.'&*>* Tanie ceny.

li» IE FH fllE ,PA «o^i
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Uisxelkie9°

vodzaju.

Fabryka pomp i budowa studzien

H enryk Lund
B y d g o szcz , ul. Sobieskiego 6. Tel. 249
1272) Rok załóż. 1882.

S tu d n ia  w ie rc o n e  do każdej głębokości. 
Wielki skład c z ę śc i  z a p a so w y c h ,  ru r

oraz pom p wszelkiego rodzaju.

Reparacja szybka; monterzy sta le  do 
dyspozycji. we

1
■ H Bi ■ ■ n a

1 \ u  „IDEAŁ**i  1SL1111 k!a-aillani— n a  ś c i ó ł k ę
ta n i — p ra k ty c zn y  — trw a ły

Jedyni producenci 3641

_  Centrala PlugAw P a r o w y c h i ;  Fabryka Masiyn
0  POZNAŃ, Piotra Wawrzyniaka 28/30 — Talefon 89-50 — 61-17.
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Tomasz Siedlaczek, Przemysł sztuczno-kamienny
Rybnik, ul. Raciborska 12.

P. Tomasz Siedlaczek, właściciel znanego warsztatu 
kamieniarskiego, rzeźbiarskiego i 6ztukatorskiego w Ryb­
niku, w województwie Śląskiem, dokonał bardzo prak­
tycznego wynalazku, mianowicie opatentował nowego sy­
stemu wanny „Oceania" z armaturowego kamienia, 

Wanienki „Oceania" wykonane są z kamienia aztucz- 
nego w specjalnem postępowaniu' hartownem, w uwią- 
zku z armaturą wewnętrzną z drutów stalowych i ple­
cionki. Dlatego to wanienki „Oceania" odznaczają się w 
stosunku do wanien z żelaza lanego, blachy względnie 
z innego metalu o wielę większą korzyścią. Szan. Czy­
telnikom zwracamy uwagę na ogłoszenie omawianej pla­
cówki przemysłu polskiego i  polecamy przekonać ai« e 
dobroei waniep do kąpani* pod jMunaą „OmwU"-

g a a a M f l i a a a i !

§  D r e w n i a n e
tarcze zapędowe

3128 we wszystkich rozmiarach oraz 3854

zęby drewniane do kół żelaznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narzędzi Stolarskich
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f t

s |  1  Spółka z ogr. odpow.

|  1  (w gm achach T.A. Fabryki maszyn
§§ s  i odlew ni żelaza A. W ieczorek)==: ~

1 1  BIAŁYSTOK, ul. K olejow a nr. 12 g
=  §  Telefon 5-23 Adres telegraficzny: „Kruszt Białystok'' i

!J463
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IMADŁA dostarcza w  różnych wielkołciaeh
Fabryka M aszyn  

Górniczych
KATOWICE - ZAŁĘŻE.
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Zastępstwa na Lublin
ewent, i wojew. Lubelskie fabryk krajom, lub zagranicz., 
lub pierwszych źródeł wyrób, żelaznych, artykułów techn. 
lub przyborów stolarskich poszuku e firm a „F E R R U M 4‘ 
L ublin , u l. Z am ojsk a  nr. 2 5 , posiadająca frontowy 
duży sklep tychże artykułów. 3700

tÓGGOGOOOGGGGGOGOOOGOOGOGOOOGOOOGOOOOOOGG

Następstwa
połączone ze składem konsygnacyjnym z działu maszyn 
rolniczych, wirówek, artykułów technicznych, maszyn 
do szycia, maszyn narzędziowych p r z y j m i e  firma

Marek Feuerttein,
skład maszyn rolniczych I przemysłowych

w@ Lwowie,ul. Gródecka I..59
t e le fo n  nr. 16-62.

Firma istn ieje od lat 42, posiada rozległy lokal frontowy 
i magazyny we własnej realności. 3706

Mam na sprzedaż
MŁOCKARNI K

szerokomłotną zarazem z czyszczeniem. Franc. Krause — 
Warsztat rep. maszyn — Skórcz, Dworcowa 3. 675

2 kasy pancerne dwudrzwiowe:
wysoki* s z e ro k . g łę b o k .

I. zewnętrznie 1820 £1020 x 740 m m - w a g a  net'o 1500 kg 
wewnętrznie 1270 x 780x410 msa

II. zewnętrznie 1010x1290 x 891 m m — waga netto 3500 kg 
wewnętrznie 1610x1030x510 mm (3658

na dogodnych warunkach zapłaty natychmiast do sprzedania. 
P r z e m y s ł T o w a r ó w  Ż e la z n y c h , K r a k ó w

KASA NATIONAL
mała, stosowna do każdego interesu, tanio do sprzedania. Zgł.: 
J. Czajkowski — Bydgoszcz, Nakielska 10 a. 605
GOOOOOOOOGGGOOOOOOGOOOOOOOGOGOOOOOOOOOOG

1 5 0 0  k g .

grafitu mielonego 65':o
|0

korzystnie na sprzedaż. 3702
St. Powała, Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 31.

GGGGGOGOOGGGGGGOOOGGGGOOGGGGOGGGGGGGGGGg

5 AUTOMOBILÓW
między temi elegancki Hansa-Lloyd 10/30 PS sprzeda: Szkoła 
Szoierska — Wąbrzeźno (Pom.), Wolności 42. 606
raCXX>OOOOOOOOCXXXXXXXXXXXX)OOOOCXyXX>GOOOOOOOOOOOOCOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Sprzedam lokom obilę stacyjną
fabr. Giittler & Co, rok budowy 1908, 35/40 PS, 8 atm. 
z wysuwalnym kotłem rurkowym i paleniskiem, z 53 pło- 
mieniówkami, pod, gwarancją zdolny do użytku, z zupełnie 
czystemi świadectwami kotłowemi, według których ostatnio 
kocioł badany był 25 maja 1926. 3682

TRAK, fabr. Kirchnęr & Co, 75 cm-©', nowy model, 
w bardzo dobrym stanie, sprzedam nadzwyczaj korzy­
stnie, loko Górny Śląsk polski.
Jerzy Ditłmer, kupiec — Katowice, Kościuszki 31.

OOOGGGGGOGOGOOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOOOG

Tokarnia
1009x150, używana, w bardzo dobrym stanie, z wszel- 

kiemi przynależnościami, korzystnie sprzeda
W .  G i e r c z y ń s k i  i  S k a ,  P o z n a ń

Sw. Marcin 13 — Telefon 1885 3705

OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOG
Mam do sprzedania tanio

MŁÓCARNIĘ PAROWA
mniejszego systemu, marki Feliks Hubner, tylko kastę, 16—20 
centn. na godzinę, nadająca się do zapędu motorowego. Zgł. 
przyjm.: W. Błaszak — Gożykowo, pow. Witkowo. 603
GGOGGGGGGGGG0GGGGGGGGGGGG0GGGGGGGGGGGGGG

S p r z e d a m

G R. Wolfa, wyremontowaną przez f-mę H. Cegielski — 
g  Poznań, obecnie tam  na składzie gotowa do użycia.
O Powierzchnia ogrzewalna 18,10 n r , średnica cylindra 
3  263 mm, skok cylindra 346 mm, 2 koła zamachowe po 
§  1800 mm, szer. 230 mm, obrotów  na minutę 100, ci- 
G śnienie robocze 7 atm., fabrykat R. Wolf — Magdeburg.
O rok budowy 1901, nr. fabryczny 7770, siła efektywna 
§  40 KM, komin blaszany 20 m wysoki. — Cena 12 000,—
0  złotych, płatne według umowy. Zgłoszenia do Admin.
§  „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 3684.
OOGGGGOGOOGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

SAMOCHÓD 6-OSOBOWY
elektr. światło i starter, sprzedam. — Auto do dwóch ton, 
kupię: Jasiński — Wąbrzeźno, Wolności 42. 676

rew o lw eró u /k i ,  w y ta c z a rk a ,  w ie r ta rk i ,  fre­
zarki,  przebijark i ,  nożyce do cięcia blach.

Kuplet o t t M  MilejskiEii do wpbi i! .
WSZYSTKIE MASZYNY UŻYWANE W DO­
BRYM STANIE D O  S P R Z E D A N I A .

wiadomość T- & Bormann, Szw ede & S-ka
W  I d U D I I l U o L .  n a  a i  #  C / i  r n — W arszawa, ulica Srebrna nr. 16.
367-2

Mam korzystnie do oddania kompletną
MŁOCARNIĘ PAROWA

młócarnię „Marshall*1 60 cal, lokomobilę „Lanz“ 1914 zbu­
dowaną. Maszyny są gruntownie zremontowane i daję gwa­
rancję jak za nowe. Na życzenie oddam maszyny także od­
dzielnie. Hugo Chodam, dawn. Paweł Seler — Poznań, ul. 
Przemysłowa 23 682

Szyny i wagoniki kolejki polnej
do sprzedania: 200 ton luźnych profilu 65 m/m/7 kg, 80 
ton detto profilu 70 m/m/10 kg, 6 km toru 65/7 kg zmon­
towanego na żelaznych podkładach oraz 20 wagoników 
kolebkowych, — wszystko w  stanie używanym, lecz bar­
dzo dobrym. 3685

Juljusz W eiss, koleje polne, leśne i fabryczne,
Lwów. Teł. 2-59,10-91,10-92,34-27. Telegr. Rallwaiss Lwów.

wooooo<xooo(X>ooooooooooo(xa
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Lokomotywę spalinową
fabryki Oberursel na benzynę o mocy 20 k. m. na tor 
600 m m , używaną, lecz w dobrym stanie, poleca firma
„Silniki Spalinowe", Wwezawa Mazowiecka 7
3699 Przedstawicielstwo f bryki silników DEUTZ.

GOGOOOGOGOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

D R U K A R N IĘ  I IN T R O L IG A T O R N IĘ
skład papieru w mieście powiatowem, bez konkurencji ko­
rzystnie sprzedam. Zgłosz.: Nowak — Poznań, Głogowska 112 
(„Pawilon'1) 681
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Fabryka naczys? b laszan ych  H
«, kom pletnie urządzona i mogąca być natychmiast uru- 23

Bchomioną, z wielką wyciskarką ciągnącą do naczyń M
i wszelkiemi przyrządami do fabrykacji naczyń kuchennych, © 
bardzo tan io  do sprzedania za 6 000 dolarów. S

0  3715 Czynsz roczny fabrvki ca. 300 dolarów. ^
F. Ignatow itz  jr . Gdańsk, G renad iergasse  6.

u ; r.?r3scxt:aoc3C«:aK3E30Eaŝ K:5K:-* x x x x m x x x J J
K O C IO Ł

z kompl. urządzeniem własnego domowego wodociągu, tanio 
zaraz na sprzedaż. Zgłosz. I. Czajkowski — Bydgoszcz, Na- 
kielska 10a. 678
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

K O R Z Y S T N IE  S P R Z E D A M :
3710

fabr.am eryk.,6H .P.motor benzolowy stojący
i m ln r a r n la  szeroko młotna, w ruchu, w najlepszym 
I m fO Carnid porządku, wszystko kompl. do przejazdu

O J B orow iak, L w ów ek p. Nowy Tom yśl 
G Warsztat ślusarsko-mechaniczny.
OOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOGOOOGGOÓ

2 -T R A K T O W Y  T A R T A K  P A R O W Y
z wszelkiemi maszynami pobocznemi, kocioł i maszyna, na­
leżący do m asy upadłościowej Sexim w Sierakowie nad W artą 
jest korzystnie ewtl. do rozbioru na sprzedaż. Informacyj udzie­
la i oferty przyjmuje: Maksymilian Lewandowski — zarządca 
upadłości — Bydgoszcz, Dworcowa 95a. 679

I la m  i flfiiia  i ł i i i
m ałego młyna tanio na sp rz e d a ż .  Oferty uprasza 
się nadsyłać do ,,Par“, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11, pod nr. © ,6 7 , 3711

Mm w ili iibi  II III mm mil' m u  ■ — — — — —

T A N IO  N A  S P R Z E D A Ż
kompl. w iatrak, drugiego główne części w iatraku holender­
skiego z urządzeniem do zaprowadzenia motoru, w raz z sza- 
luzjami do skrzydeł i motocykl 4 PS. Leon Wontka — W. Bu­
kowiec, poczta i stacja Zelgoszcz, pow. Starogard. 689

S P R Z E D A M :
Urządzenie sorzefel

„ do [abrykacjl okoć brnlowlanycb
„  gazowni mleisti tej na Aer»gaas

Enkom nbile 30, 60 i 130 KM 
Masasyr*® parową nowoczesną na 35 KM 
Motor Hillego na gaz ssany 40 KM 

„  Deutza 17 KM
„  na gaz miejski 2 l/a KM

W alce m łyńskie Secka 400x250 
Planstchtry 3, 4 i 2 działowe 
Oslewacze centryfugahie (Sichtma1 zyny)
R ury Mannesmanowskie
B asen żelazny na ca 24000 litrów
Gatr 650 m/m przejścia.

Oferty kierować do adm. „Rjnku Metalowego i Ma­
szynowego" pod nr. 3 7 0 9 .

Z U P E Ł N IE  N O W Y  F O R D S O N
na bardzo korzystnych warunkach, sprzedam. Krautzowa — 
majątek Borówno, stacja Rychnowo, pow. Wąbrzeźno. 607

N O  W  A " P O M P A ! Z A S iT a J "
do kotła parowego syst. Worthingtona o wydajn. od 40—14501. 
na min. oraz 2 w iertarki wprost ze składnicy do sprzedania. 

Biuro Techniczne W. Latussak, inż. — Katowice, Rynek 8.

T O K A R N IA  P O C IĄ G O W A
dł. 2 259 mm., wysokość spinalu 400 mm., korzystnie do sprze­
dania. W. Mewes Nast. — Poznań, Św. Wojciech 1. 677

g = l  K U P N A  | = |
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Poszukuję 3707 ::

używane formy
d« wyrobu w cementowy eto. Oferty z opisem

St. M a th e a ,  budowniczy, Rawicz. i:

N A R Z Ę D Z IA
urządzenie kowalsko-ślusarskie, w iertarkę, kupią: Schroeder 
i Synowie — Wyrzysk, Warsztaty reparacyjne maszyn rol­
niczych. 671
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Poszukują do cegielni 3703

miażdłarki (Kollergang)
używanej, w dobr. stanie do wydzielania mergla z gliny, 
o wydajności gwarantowanej 2,5 do 3,0 metr. sześć, gliny 

na godz. Może być inna odpowiednia maszyna.
Oferty: Wilno, ul. Mickiewicza 7, Jan Gumowski.

XXXX»CXX700©OOOOC1CIOCXXX}OCXXX>QOOOOC>
U Ż Y W A N E  L O R K I W Y W R O T O W E

na tor 600 m/m, kupimy. Oferty odwrotnie do Zarządu Fabr. 
Wyr. Ceramicznych — Poznań, PI. Wolności 3. 672

s używane większe,do kamie­
ni, kupimy resp. na dłuż- 
szy czas wydzierżawimy

B-cia LF.Czernieiewscy, Skład Materiałów Cgram.-Budowl., Kalisz, Wrocławska 37
2 tłuczki

W A Ł  Ż E L A Z N Y
trzyczęściowy, używany, w  dobrym stanie do wypełniania 
wodą lub piaskiem, kupię. Zgłoszenia skierować proszę do: 
Dom. Żółków, p. Żerków. 673

Odpadki blachy
ż e la z n e j  c z a r n e j

2 i 4 mm. grubej w kawałkach 15 x 1 >5 x 2 m i 9 2 x 9 7 x  ą 
mm — 60 metr. rury wybrakowanej gazowej czarnej 1” up-.

J. Dekow ski i SP., Środa (W ielkopolska) 3686

P O S Z U K U JE M Y  W  P O B L IŻ U  S T A C JI
objekt na fabrykę maszyn i odlewnię żelaza, zatrudniającą 
około 100 pracowników. W  danym wypadku przystąpimy jako 
wspólnicy z urządzeniami, maszynami roboczemi, surowcami 
i gotowemi towarami, które posiadamy. Przedsiębiorstwo ist­
nieje od r. 1889 pod firmą Bracia Kohut, Nawojowa ad Nowy 
Sącz i tu prosimy skierować dokładne oferty. 674

Tokarnia czołowa
cięższego typu, potrzebna zaraz. Szczegół, oferty kierować: 

Z ak ład y  P r z e m y s ło w e  3656
 ̂ Henryk Czechowski, Sosnowiec,

^ x x x x x x x x x x  x x x x x x x :
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Zapytania nadeszła do działu informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „KUPIEC”  w Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 ar. Wszyst­
kim interesantom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 2390. Która firma może dostarczyć kółka 
porcelanowe I kwasty do rolosów (nie z materjl)?

Nr. 2391. W  której firmie można nabyć czyste 
aluminium oraz mieszane z niklem dla płynniejszego 
stopu?

Nr. 2393. Która firma w Polsce wyrabia młynki 
do tarcia koniczyny (Kleereiber) do zapędu mane- 
żowego?

Nr. 2398. Która fabryka lub firma w Polsce wy­
rabia lub dostarcza generatory (wytworzyciele ga­
zu) do motorów i siatki druciane dla rzeszot do 
wlewników?

Nr. 2404. Prosimy o podanie najtańszego, krajo­
wego źródła zakupu wszelkiego rodzaju maszyn do 
plisowania.

Nr. 2405. Unrasza się o podanie miejscowości, 
w której znajduje się fabryka wyrobów emaliowa­
nych „Ideal“.

Nr. 2407. Gdzie znajduja się źródła zakupu tłu­
szczu do czyszczenia broni palnej i konserwowania 
jej (zapotrzebowanie kilkadziesiąt kg)? <

Nr. 2439. Gdzie można nabyć maszynę do na­
dziewania torebek?

Nr. 2442. Kto wskaże fabryki, wyrabiające płytki 
pilnikowe t. zw. pilniki składowe?

Nr. 2443. Uprasza się o podanie fabryki górno­
śląskiej, która fabrykuje noże do sieczkarni.

Nr. 2451. Która firma lub fabryka w Polsce pro­
wadzi maszyny do maszynowego wyrobu obuwia?

Nr. 2458. Poszukujemy dostawców na lakiero­
wane okucie do koszów.

Nr. 2459. Prosimy o podanie zastępstwa fabryki 
automobilów „Dusca“, celem sprowadzenia od tegoż 
części do motoru.

Nr. 2460. Uprasza się o wskazanie źródła za­
kupu w kraju lub zagranicą na specjalne maszyny, 
wyrabiające słomianki do flaszek z urządzeniem 
do wiązania główek, jakoteż odpowiedniego mar­
szczenia i ścinania.

Nr. 2461. Która firma może dostarczyć „Tera- 
nowa I Felsyt-Pherphyr”?

Nr. 2462. Upraszamy o podanie fabryki, która 
wyrabia siedzenia do krzeseł.

Nr. 2463. Która fabryka w Polsce wyrabia ma­
szyny, służące do wyrobu siatek drucianych?

Nr. 2466. Gdzie można na Pomorzu lub w Po- 
znanskiem nabyć wióry mosiężne, bronzowe, popio­
ły ołowiane?

Nr. 2467. Kto wyrabia sitka, które nadają się do 
wszystkich kurków wodociągowych?

Nr. 2470. Uprasza się o podanie firm, dostarcza­
jących dźwigary (Wagenheber lub Wagenwinden).

Nr. 2471. Która huta szklana wyrabia naczynia 
szklane wszelkich rozmiarów do akumulatorów?

Nr. 2472. Która firma krajowa wyrabia pudełka 
ebonitowe z przykrywkami do akumulatorów samo­
chodowych?

Nr. 2476. Prosimy o podanie firmy wzgl. fabryki, 
która wyrabia papier do odciągania (Abzugpapier) 
na drzewo w kolorach dębu itp„ potrzebny do sto­
łów składanych.

Nr. 2483. Gdzie możua nabyć w kroju ozy za­
granicą rolki niklowe do dzwonków, średnicy 80 
do 110 (Schellen)?

Nr. 2484. Uprasza się o podanie firmy, w której 
możnaby nabyć natłoczki skórzane do pomp.

Nr. 2485. Która fabryka dostarczy większą ilość 
polerowanych trzonków do zgrzebeł i po jakiej ce­
nie?

Nr. 2491. Kto w Polsce wyrabia przenośne ga­
raże dla samochodów, z blachy welbowanej?

Nr. 2492. Kto może dostarczyć lub która fabryka 
wyrabia wałki kolankowe do oryginalnego „Wikto­
ra” (maszyny do tarcia koniczyny)?
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